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Wychod Sósnni äzinie 5 7; K Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 

chodzi codziennie o godzinie o połu- k fi j } A l i e SAW : 3 

dniu z wiał a dni poświątecznych. L nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 Kọ półroeznie |2 K, kwar- kilkorazowe Do iż hal. od miejsca 1 WZA EE 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe pe 


talnie 6 K, miesięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 


Numer pojedyńczy sosztuja w miejscu 10 hal., i a ; 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


pocztą 16 hal. —- Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego” Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolue od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 8. 


20 hal. od jednege wierszu mlary petitowej. 
: „R; => Baa M i Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
i „Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej 3 otrzymają ealo- muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca || SE lwow ieaasaż PTE 1 9.; we Francy 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. || y Paryżnwyła cznie A ceaeya pace EA” Boi 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. vard Rasp ail Nr. 105 bis 4 


| y 
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., późrocznie [8 K, kwartal- 
| 
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mu traktowaniu przedłożonych ustaw, witam 


panów serdecznie.“ 


i Hercegowiny do Galicyi, — zamieszczone Według depeszy, Najwyższa Mowa, 
Jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego odczytana przez Najjaśniejszego Pana od Tronu 


numeru Gazety Lwowskiej. 


-n Ę, mm 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
maja b. r., nadać najmiłościwiej baronowej Te- 
resie Haymerle z domu baronównie Ber- 
nus, w Salcburgu order Elżbiety pierwszej 
klasy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy Na- 
miestniectwa i kierownikowi starostwa w Stryju, 
Marcelemu Manasterskiemu przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan stałego spoczynku, w uznaniu jego 
wieloletniej, wiernej, znakomitej służby order 
żelaznej Korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy. 

P. Minister handlu zamianował kontro- 
lora pocztowego Edmunda Skorupkę Pa- 
dlewskiego we Lwowie starszym kontro- 
lorem pocztowym. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantami sądowymi prakty- 
kantów sądowych: Stanisława Tadeusza An- 
toniego 3-ga im. Styeznia i Brunona Win- 
eentego 2-ga im. Jelonka. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
maja b. r. do l. 46.988, z zawiadomieniem, 
że Ministerstwo spraw wewnętrznych ograni- 
czyło przywóz zwierząt racicowych z Bośnii 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


PT PPP 


(Ciąg dalszy). 


id 


Mistrz Konrad zmarł jednak dopiero 
w rok później. Jaśko ze Zgorzelic brat Ja- 
gienki, który pierwszy usłyszał w Sieradzu 
nowinę i o jego śmierci, i o obiorze Ulryka 
von Jungingen, pierwszy też przywiózł ją do 
Bogdańca, w którym, zarówno jak i we 
wszystkich szlacheckich siedzibach, wstrząsnęła 
ona do głębi dusze i serca. „Nastają czasy, 
jakich dotychczas nie bywało“ — rzekł uro- 
'czyście stary Maćko, a Jagienka przyprowa- 
dziła w pierwszej chwili wszystkie dzieci przed 
Zbyszka, i sama poczęła się z nim żegnać, 


nuera 
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Lwów, 14 maja. 


Najwyższa Mowa Tronowa. 


ar 


W dniu 1 grudnia z. r. w sali cere- 
monialnej Burgu wiedeńskiego odbyło się uro- 
czyste otwarcie przez Jego Cesarską Mość sesyi 
Delegacyj wspólnych za rok zeszły; w dniu 
wczorajszym otworzył Jego Uesarska Mość na 
zamku królewskim w Budzie sesyą tych De- 
legacyj za rok bieżący. Zaledwie zatem kilka 
miesięcy, — niespełna pół roku — przedziela 
oba te uroczyste akty od siebie: okres dla dy- 
plomacyi kontynentalnej w Europie względnie 
dość spokojny. To też tym razem Najwyższa 
Mowa Tronowa jest krótsza: pomimo to, 
oprócz spraw bieżących w zakresie przedło- 
żeń delegacyjnych, porusza ona dwa wyty - 
czne punkta zagranicznej polityki Monarchi: : 
trójprzymierze i niedawną wizytę Nejjaśniej- 
szego Pana w Berlinie, z jednej, a „zupełne 
porczumienie z państwem  rossyjskiem we 
wszystkich kwestyach, tyczących się bliższego 
Wschodu* z drugiej strony. Monarcha z ca- 
łym naciskiem podniósł oparte na tych prze- 
słankach przekonanie Swe: „że jak dotychczas 
tak i w przyszłości zachowane zostaną dla 
Monarchii dobrodziejstwa pokoju“. 

O wojnie w południowej Afryce, o któ- 
rej była wzmianka w ostatniej Najwyższej 
Mowie Tronowej, wczorajsze Orędzie Naj- 
iaśniejszego Pana nie wspomina. W ogóle nie 
porusza ono żadnej ze spraw czy żadnego 
z zagadnień współczesnych, w szczególności 
także nie wspomina o międzynarodowej wy- 
stawie w Paryżu. 


stawać na wyprawę — i uboższą szlachtę — 
władyków — ci bowiem radzi garnęli się do 
możniejszych. A to samo czyniono i po 
wszystkich innych dworach, wszędy biły mło- 
ty w kuźniach, wszędy czyszczono stare pan- 
cerze, nacierano stopionem w sałhanach sa- 
dłem luki i rzemienie, kowano wozy, czyniono 
zapasy Spyży w krupach i wędzonem miesi- 
wie. Przy kościołach w niedziele i święta wy- 
pytywano o nowiny i smucono się, gdy przy- 
chodziły pokojowe, albowiem każdy nosił w du- 
szy głębokie poczucie, że raz trzeba skończyć 
z tym strasznym wrogiem calego plemienia, 
i że nie zakwitnie w potędze, w spokoju i 
pracy Królestwo, póki, wedle słów św. Bry- 
gity, nie będą wyłamane Krzyżakom zęby i nie 
będzie odcięta im prawa ręka. 
W Krześni zaś szczególnie otaczano Maćka 
i Zbyszka, jako ludzi znających Zakon i świa- 
domych wojny z Niemcami. Wypytywano się 
ich nietylko o nowiny, ałei sposoby na Niem- 
ców: jak najlepiej w nich bić, jak mają zwy- 
czaj Się potykać, w czem od Polaków wyżsi, 
a w czem niżsi, j czy po skruszeniu kopii 
łatwiej na nich zbroje łamać toporem, czy 
mieczem. | 
_ Oni zaś byli istotnie tych rzeczy świa 
domi, więć Siuchano ich z wielką uwagą, 
tembardziej, że było przekonanie powszechne, 
że wojna to nie będzie łatwa, że przyjdzie 
się mierzyć Z najprzedniejszem rycerstweim 
wszelkich krajów i nie poprzestawać na tein, 


w odpowiedzi na przemowy prezydentów De- 
legacyj pp. Jaworskiego i Szilagyiego, opiewa : 

„Na zapewnienia wiernej uległości i 
przywiązania, które właśnie usłyszałem, od- 
powiadam wyrazami Mego najserdeczniejsze- 
go podziękowania. 

Polityczna sytuacya Monarchii w tych 
kilku miesiącach, które upłynęły od ostatniej 
sesyi delegacyjnej, nie zmieniło się. Serde- 


| czne stosunki do naszych Sprzymierzeńców, 
| które również z okazyi Mych ostatnich od- 
| wiedzin u Jego (es. Mości Cesarza niemie- 


ckiego w tak podniosły sposób się ujawniły, 
znajdują także wyraz w znakomitych stosun- 
kach naszych z innemi mocarstwami a 
szczególnie w zupełnem porozumieniu z pań- 
stwam rossyjskiem we wszystkich kwestyach 
dotyczących bliższego Wschodu. 

Z tej sytuacyi wyprowadzam przekona- 
nie, że jak dotychczas tak i w przyszłości 
zachowane zostaną - dla Monarchii dobro- 
dziejstwa pokoju. 

Mój Zarząd wojskowy także w tym ro- 
ku tylko w najściślejszych granicach konie- 
czności postawił wyższe żądania, wynikające 
bądź to z dawniej uchwalonych kredytów, 
badź z powodu potrzeby odbycia prób z no- 
wemi działami, dalej na nabycie dział i na 
wykonania budowli, które to sprawy nie cier- 
pią dalszej zwłoki. 

Ekonomiczne życie w Bośnii i Hercego- 
winie obraca się w normalnych granieach 
ciągłego rozwojn. Na pokrycie kosztów admi- 
nistracyi tego kraju jak pierwej tak i w tym 
roku wystarczają w zupełności: własne jego 
dochody. 

Ufając, że z patryotycznem oddaniem 
Się, zwróci się Delegacya ku konstytucyjne- 


z pewnem zawziętem skupieniem i z gotową 
na śmierć powagą. 

— Nam, albo im, śmierć pisana. 

Ale tymczasem czas upływał i dłużył 
się, a wojny nie było. Mówiono wprawdzie 
o niezgodach między królem Władysławem 
a Zakonem — i jeszcze o ziemi Dobrzyńskiej, 
choć była już przed laty wykupiona, i o spo- 
rach nadgranicznych, o jakowemś Drezdenku, 
o którym wielu po raz pierwszy w życiu sły- 
szało, 8 o które spierały się jakoby obie 
strony, ale wojny nie było. Niektórzy poczęli 
nawet już wątpić, czy będzie, bo przecie 
spory bywały zawsze, ale kończyło się zwykle 
na zjazdach, układach i wysyłaniu poselstw. 
Owóż rozeszła się wieść, że i teraz przyje- 
chali jacyś posłowie krzyżaccy do Krakowa, 
a polsey udali się do Malborga. Poczęto mówić 
o pośrednictwie królów czeskiego 1 węgier- 
skiego, a nawet samego Papieża. Zdala od 
Krakowa nie wiedziano niczego dokładnie, 
więc rozmaite, a często dziwaczne i niepo- 
dobne, chodziły między ludźmi słuchy, ale 
wojny nie było. 

W końcu i sam Maćko, za którego pa- 
mięci niemało przeszło groźb wojennych 
i układów — nie wiedział, co o wszystkiem 
myśleć, i wybrał się do Krakowa, aby jakiejś 
pewniejszej wieści zasięgnąć. Zabawił tam 
niedługo, bo szóstego tygodnia był już z po- 
wrotem -— i wrócił z twarzą wielce wyjaśnio- 


RA NEO TACA TT DO WÓDZ ZSZ AODTE NA zr RY ZE: 


że tu i owdzie pokołacze się nieprzyjaciela | ną. Gdy zaś w Krześni otoczyła go, jak zwy- 


Najjaśniejszy Pan przyjął naprzód — 
mianowicie o godzinie 12 w południe — De- 
legacyę austryacką, a następnie — o godzinie 
1 — Delegacyę węgierską. 

W imieniu Delegacyi austryackiej pre- 
zydent JE. Jaworski wygłosił na wstępie 
następującą przemowę do Monarchy : 

„Wasza Ces. i Król. Apostolska Mość ! 
Posłuszna wezwaniu Waszej Ces. i Król. Mo- 
ści Delegacya austryackiej Rady państwa zbli- 
ża się z najgłębszą czcią do stóp Tronu, w 
uczuciu wierności i szczerej miłości dla Jego 
Ces. i Król. Mości. 

Kierowana szczerą chęcią odpowiedzenia 
potrzebom Monarchii, dotyczącym jej mocar- 
stwowego stanowiska i znaczenia, jakoteż po- 
trzebom armij, — wiedziona także chęcią za- 
stosowania tych potrzeb do sił finansowych 
Państwa, wyraża Delegacya austryacka Rady 
państwa nadzieję, że uda się jej w sposób, 
odpowiadający interesom Państwa załatwić 
swe zadania, 

Bardzo głębokie i radosne uczucia prze- 
jęły ludy Monarchii, jak niemniej wierną De- 
legacyę z powodu serdecznego i wspaniałego 
przyjęcia Jego Ces. Mości w Berlinie. Widzą 
one w tem nowy dowód serdecznej przyjaźni 
między dwoma Dostojnymi Monarchami, jak 
niemniej dowód nierozerwalnego istnienia na- 
dal przymierza; średkowo-europejskiego, które 
w tak olbrzymiej mierze przyczynia się do 
utrzymania pokoju. Przyjęcie, jakie Waszej 
Ces. i Król. Mości ze strony reprezentacyi miej- 
skiej i ludności stolicy państwa niemieckiego 
przypadło w udziale, odbiłe się w sercach 
ludów Waszej Ces. Mości głośnem echem; 
a te hołdy nie dotyczyły przecież wyłącznie 
Księcia pokoju i Twórcy trójprzymierza, lecz 
także samej Osoby naszego ukochanego Cesa- 
rza i Jego enót Monarszych. 

Oby Opatrzność utrzymała Waszą (es. i 
Król. Mość w ezerstwem zdrowiu jeszcze przez 
długie lata. Niech Bóg chroni i błogosławi 
Waszą Ces. i Król. Mość !* (Zgromadzeni 
okrzyk ten trzykrotnie powtórzyli z gorącym 
zapałem). 
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kowa! A jakie nowiny? Takie, że pono wraz 
konie siodłać przyjdzie. 

— Prze Bóg! Jakże to? Powiadajcie! 

— A słyszeliście o Drezdenku? 

— Jużci, żeśmy słyszeli. Ale zameczek 
to jakich wiele, i ziemi bogdaj tam nie wię- 

j cej, niźli u was w Bogdańcu.... Marna to woj- 
ny przyczyna, co? 

— Pewnie, że marna; bywały i wię- 
ksze, a przecie nic potem nie nastąpiło. 

— A wiecie, jaką mi przypowieść Zyn- 
dram z Maszkowa z przyczyny Drezdenka 
powiedział ? å 

— Prędzej mówcie, bo nam czapki na 
łbach zgorzeją. 

— Powiedział mi tedy tak: „Szedł śle- 
py gościńcem i przewalił się przez kamień. 
Przewalił się, bo był ślepy, ale przecie ka- 
mień przyczyną*. Otóż Drezdenko to taki 
kamień. 

— Jakże to? Jeszcze e1 Zakon stoi. 

— Nie rozumiecie? Tedy wam inaczej 
tak powiem: Gdy naczynie zbyt pełne, to je- 
dna kropla je przeleje. 

Więc zapał ogarniał rycerstwo tak wielki, 
iż Maćko musiał go hamować, bo chcieli za- 
raz na koń siadać i do Sieradza ciągnąć. 

— Bądźcie gotowi — mówił im — ale 
czekajcie Glerpliwie. Już też i o nas nie za- 
pomną. 

Więe trwali w gotowości, ale czekali 
długo, tak nawet długo, że niektórzy poczęli 
znów wątpić. Lecz Maćko nie wątpił, bo jako 


jeno uczynić to rzetelnie, do „ena“, albo też | kie, ciekawa nowin szlachta, na I PY- 
zginąć z kretesem. Mówili tedy między sobą | 4 odpowiedział im pytaniem: : 
wladykowie: „Skoro trzeba, to trzeba — ich — A groty u kopij i topory macie wy- 
śmierć albo nasza“, I pokoleniu, które w du- | ostrzone? 

szach nosiło poczucie przyszłej wielkości, nie — Albo co? Nuże! Na rany Boskie! 
odbierało to ochoty, owszem ! rosła ona z każdą | Jakie nowiny? Kogoście widzieli? — wołano 
godziną 1 dniem, ale przystępowano do dzieła | ze wszystkich stron. 

bez próżnej chwalby i chełpliwości, a raczej — Kogo widziałem ? Zyndrama z Masz- 


jakby już nazajutrz miał wyruszyć. Maćko i 
Zbyszko wiedzieli wprawdzie, że wojna nie 
rozpala się tak od razu, jak ogień w kominie, 
niemniej jednak wierzyli, że do niej przyj- 
dzie — i poczęli się gotować. Wybierali konie, 
zbroje, ćwiczyli w wojennem rzemiośle gierm- 
ków, czeladź, sołtysów ze wsi, siedzących na nie- 
mieckiem prawie, którzy obowiązani byli konno 


z przylotu ptactwa poznaje się nadejście wio- 
sny, tak on, jako człek doświadczony, umiał 
z rozmaitych oznak wywnioskować, że zbliża 
się wojna — i to wielka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Podczas przyjęcia Delegacyi węgierskiej 
prezydent tejże Delegacyi p. Dezydery Szi- 
lagyi w przemówieniu swem do Najj. Pana 
podniósł, że od szeregu lat Delegacya apro- 
buje prowadzoną w myśl intencyi Monarchy 
przez wspólny Rząd politykę, która wzięła 
sobie za zadanie utrzymanie pokoju i zabez- 
pieczenie w sposób pokojowy interesów Mo- 
narchii. Jako najgłówniejszy środek do prze- 
prowadzenia tej polityki uważała zawsze De- 
legacya trójprzymierze. Delegacya nie zapo- 
mina, że mimo pokojowego położenia jest jej 
obowiązkiem zabezpieczyć mocarstwowe i mię- 
dzynarodowe stanowisko Monarchii przez u- 
trzymanie i powiększenie sił zbrojnych w 
sposób odpowiadający finansowemu położeniu 
Państwa. Mowca wspominając dalej o osta- 
tniej wizycie Najj. Pana w Berlinie zaznacza, 
że zgotowane tam Monarsze przyjęcie, które 
także w Węgrzech znalazło wdzięczne echo, 
było dowodem, że przymierze, które zostało 
zawarte ze względu na interesy polityczne, 
glębokie zapuściło korzenie także w przeko- 
naniach ludów. Mowca zakończył: „Oby Opatrz- 
ność zechciała zlać wszelkie błogosławieństwa 
na Monarchę!* — Słowom tym towarzyszyły 
pałne zapału okrzyki: Eljen! 

Tak po przyjęciu Delegacyi austryackiej, 
jak i węgierskiej, Najj. Pan odbył dłuższe 
cercle 1 zaszczycił rozmową prawie wszystkich 
delegatów. 


Delegacye 


ROP DILA 


Wspólny budżat. 
Budapeszt, 12 maja. 

Przedłożony obu Delegacyom prelimi- 
narz wspólnego budżetu na rok 1901 wyka- 
zuje ogólne zapotrzebowanie netto w 
sumie 357,034.706 koron, czyli o 19,687,205 
koron więcej niż w roku bieżącym. Na po- 
krycie tej sumy znajdują się dochody z ceł. 
Brutto dochody z ceł preliminowano w sumie 
180,167.820 koron, czyli o 89.160 koron wię- 
cej niż w roku bieżącym. Po odliczeniu ko- 
sztów administracyi pozostanie nadwyżka 
125,089.249 k. Po odeiągnięciu tej sumy od su- 
my netto zapotrzebowania, wynoszącego jak wy- 
żej 857,084.706 koron, pozostanie 2381,995.457 
koron, które muszą być pokryte kwotami obu 
połów Monarchii. Stosunek kwot 65'6 do 34-4 
został na mocy postanowienia Korony ozna- 
czony wprawdzie tylko do 30 czerwca b. r., 
wedle wszelkiego jednak prawdopodobieństwa 
stosunek ten pozostanie taki sam także i na 
rok przyszły. W takim razie 65'6 procentowa 
kwota austryacka reprezentuje sumę152,189.019 
koron a 344 procentowa węgierska 79,806.487 
koron. Austrya tedy ma uiścić w roku 1901 
o 12,856.317 koron więcej, a kraje korony 
węgierskiej o 6,741.728 koron więcej niż w 
roku bieżącym. Główne cyfry budżetu tak się 
przedstawiają : 

I Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych: Zwyczajne wydatki 10,530.784 K., 
nadzwyczajne wydatki 208.295 K., razem 
10.739.079 K. 

II. Ministerstwo wojny: A) Wojsko: 
Zwyczajne wydatki 2/8,649.953 K., nadzwy- 
czajne wydatki 25,168.528 K., razem koron 
303,818 481. B) Marynarka wojenna: Zwy- 
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2 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(„La terre qui meurt“ par René Bazin.) 


(Ciąg dalszy) 


RNA 


y. 

Eleonora uległa namowom brata, bo na- 
tura jej leniwa, obojętna, skłaniała się do ży- 
cia, które ją w mieście czekało: nie wypie- 
kać chleba, nie doić krów, być panią, nosić 


czajne wydatki 28,741.660 K., nadzwyczajne 
wydatki 14,969.160 K., razem 43,710.820 K. 
Ogólne zapotrzebowanie Ministerstwa wojny : 
Zwyczajne wydatki 807,391.613 K., nadzwy- 
czajne wydatki 40,187.688 K., razem koron 
347,529.801. 

II Ministerstwo skarbu: Zwyczajne 
wydatki 4,260.609 K., nadzwyczajne wydatki 
11400 K., razem 4,272.009 K. 

IV. Wspólna najwyższa Izba obra- 
chunkowa: Zwyczajne wydatki 814.022 K. 

Budżet bośałaeki wykazuje przy ogól- 
nem zapotrzebowaniu 42,591.451 K., nadwyż- 
kę 198.480 K. 

W budżecie Ministerstwa spraw za- 
granicznych większe w porównaniu z ro- 
kiem bieżącym zapotrzebowanie wynosi tylko 
257.748 koron. Z sumy tej przypada 61.574 
koron na zarząd centralny, 66.510 koron na 
wydatki dyplomatyczne i 129.664 koron na wy- 
datki konsularne. Memoryał Ministerstwa uza- 
sadniający te nadwyżki wspomina o urządzeniu 
płatnych generalnych konsulatów w Berlinie, 
Kolonii, Nizzy i Ankonie, o zamienieniu kon- 
sulatu honorowego w Bari na konsulat za- 
wodowy i przekształceniu konsulatu honoro- 
wego w Kapstadzie na płatny. Honorowych 
urzędów jest ogółem 402, mianowicie 10 ge- 
neralnych konsulatów, 125 konsulatów, 116 
wieekonsulatów i 151 agencji. 

W skutek tegorocznej wystawy w Pa- 
ryżu, okazała się potrzeba wyznaczenia tam- 
tejszemu ambasadorowi większej sumy na po- 
krycie kosztów reprezentacyjnych. Na ten cel 
żąda urząd spraw zagranicznych kredytu do- 
datkowego 25 tysięcy koron. 

Zwyczajne zapotrzebowanie na wspólną 
armię preliminowano o 4,272.996 koron wy- 
żej, a nadzwyczajne o 11,096.000 koron wyżej 
niż na rok 1900. Mianowicie w preliminarzu 
zwyczajnym Ministerstwa wojny  zażądano 
o 200.000 koron więcej na wydatki połączone 
z ćwiezeniami wojskowemi i koncentracyami, 
albowiem preliminowana obeenie na ten cel 
suma 3,700.000 koron okazuje się niewystar- 
czającą na pokrycie wszystkich tych wydatków 
zwłaszcza ze względu na powiększające się co 
roku wynagrodzenia za szkody  zrządzone 
w polu; dalej wstawiono 20.000 koron na 
strawne dla ubogich rezerwistów i rezerwi- 
stów zastępczych, powracających po ćwicze- 
niach do domu: następnie zażądano 88.262 
koron na reorganizacyę szkoly wojennej i roz- 
szerzenie kursu wyższej artyleryi, w końcu 
w tytule „artylerya techniezca* zażądano 
o 899.638 koron więcej. Reszta wyższego za- 


potrzebowania 3,279.997 K. powstała w skutek ; oddano próżne. 


mniejszego pokrycia własnych dochodów. 

W nadzwyczajnych wydatkach 
budżetu Ministerstwa wojny należy podnieść 
następujące pozycye: Na skompietewanie za- 
pasów wojennych, a mianowicie na nabycie 


pf 


ta 


my: 918.840 koron na skompletowanie 20 
batalionów piechoty; 1,295.200 koron na u- 
trzymanie nadkomypletnych żołnierzy i koni 
artyleryi; 1,860.000 koron na przerobienie 
istniejących zapasów sucharów i konserwów 
mięsnych. 

Zwyczajne zapotrzebowanie marynar- 
ki wojennej jest większe o 2,965.610 K., 
nadzwyczajne zaś o 1,058.710 K. Na zwyżkę i 
w budżecie zwyczajnym złożyły się głównie ; 
następujące sumy: 2,146.100 K. na konser- 
wacyę i nabycie nowego materyału; 805 000 ; 
K. na służbę morską i 208.950 K. na naby- | 
cie broni. 

Nadzwyczajny budżet marynarki wojen- 
nej zawiera między iuaemi: na utrzymanie 
materyału flotowego 9,400.000 K.; szósta rata | 
na krążownik „Cesarz Karol VIE.“ 800.000; 
czwarta rata na okręty wojenne nr. 1 służące 
do obrony wybrzeży 3,400.000, trzecia rata 
na też same okręty nr. 2, 3,700.000, na nr. 
8 dwa miliony, na działa okrętowe i torpe- | 
dowe 4,904.000. 

Do zwyczajnego zapotrzebowania maty- 
narki wojennej żąda zarząd marynarki na rok 
1900 nadzwyczajnego kredytu w sumie K. 
8,230.000 mianowicie na amunicję, miny 
podwodne i uzupełnienie materyalu wojen- 
nego. 

Zapotrzebowanie administracyi bośnia- 
eko-hereogowińskiej składa się z nastę- 
pujących pozycyi: Zarząd centralny 3,463.424 
K., zarząd wewnętrzny 17,436.966 K., zarząd 
skarbowy 13,006.3895 K., sądownictwo K, 
1,748.053, zarząd budowli 6,370.413 K., re- 
gulacya płac urzędniczych 506.200 K. Po- 
krycie: zarząd centralny 30.000 K., zarząd 
wewnętrzny 2,658.650 K., zarząd skarbowy 
34,586.681 K., sądownictwo 118.600 K., za- 
rząd budowli 5,446.000 K. 


Badapeszt, 12 maja. 
i. posiedzenia Dalegacyi austryackiaj. 


nananana 


Delegacya austryacka zebrała się dzisiaj 
o pół do 5 po południa na pierwsze przed- 
wstępne posiedzenie. Po stwierdzeniu kom- 
pletu przez P. Minis'ra hr. Goluchowskiego, 
objął przewodnietwo tytułem starszeństwa z 
wieka br. Helfert. 

Powitawszy delegatów zarządził wybór 
prezydenta. Na 55 oddanych kartek oddano 
na p. Jaworskiego 51 kartek; 4 kartki 


P. Jaworski objąwszy przewodnictwo 
przenówii w te słowa: Wys. Delugaov=" 
Proszę przyjąć, szanowni panowie. Moje naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za ten w wyso- 
kim stopnin zaszezytny dla mnie wybór. Be- 


broni ręcznej jakoteż amunieyi do niej zażą- | dę się starał odpowiedzieć zaufaniu waszemu 
dano 3 miliony koron; na uzbrojenie kilkuji zapewniam, że na tem honorowe stano- 


twierdz działami nowej konstrukcyi 8,400.000 
koron; czwarta rata na zaprowadzenie prochu 
bezdymnego 1,100.000; na nabycie na próbę 


wisku będę kierował się najzupełniejszą obje- 
ktywnością i bezstronnością. à 
Jestem pewnym, że odpowiem życzeniu 


dział polnych nowego systemn 1,500 000 ko- wszystkich Panów, jeżeli poproszę 0 pozwole- 


ron; na fortyfikacye 2 miliony koron, na na- 
bycie przenośnych materyałów żelaznych ko 
lei polowych 300.000 koron, na nabycie apa- 
ratów dla elektrycznego oświetlenia fortee 
400.000 koron, na umundurowanie i uzupeł- 
nienie uzbrojenia żołnierzy 595.000 koron. 
W nadzwyczajnem przechodowem zapotrzebo- 
waniu znajdują się następujące większe su- 


|. ZĘ RP ROZDZ > > — a aan 
tychiniast Eleonory. Maturyn mu odpowie- Franciszka lub Eleonory. Kto wie ezy które 
dział, że odeszła. Wtedy, na pół oszalały z | Z ; 
żalu, stary, nie wyprzęgając konia, rzucił lej- gle i wszystko będzie dobrze, Niechby tylko 


nie, abym w jutrzejszem przyjęciu Delegacyj 
u Jego Ces. Mości wyraził imieniem Dele- 
gacyi radość, którą jesteśmy przejęci z powo- 
da ważnego wydarzenia z dni ostatnich, a 
mianowicie z powodu odwiedzin Jego Ces. 
Mości w Berlinie i przyjęcia, jakiego tam do- 
znał nasz ukochany Monarcha (żywe okla- 
ski). Szanowni Panowie! Było to nader wa- 


żne wydarzenie, które, jeżeli to w ogóle było 
potrzebnem, przyczyniło się do stężenia i 
wamocnienia trójprzymierza, owej 
pokoju narodów. pokoju, w którym żyje- 
my od szeregu lat, ktorego pragnęły wszy- 
stkie ludy, wszystkie państwa, którego do- 
brodziejstwaini one się radują i na którego 
utrzymaniu wszystkim niezawodnie niezmier- 
nie wiele załeży. 

Czcigodni Panowie! Utrzymanie po- 
koju jest głównym warunkiem dobrobytu na- 


rodów i państw, oraz skutecznego rozwoju i | 
postępu pod względem kulturnym i mate- | 


cyalnym. Skoro pokój będzie zawarowanym, 


wówczas nastąpi to także czego od przyszło- | 
ści spodziewamy się | 
Jednakowoż sam pokój zewnętrzny ku temu 
nie wystarcza, do tego jest potrzebnym spo- 


kój wewnętrzny, którego wszyscy z utęsknie- | 
niem pragniemy. | 


Prace nasze rozpocznijmy w imię Boże, | 
wznosząc okrzyk: Jego Cesarska Mość nasz 
Najmiłościwszy Cesarz i Pan niech żyje! 

Okrzyk ten powtórzyli zgromadzeni trzy- 
krotnie z zapałem. 


Następnie przystąpiono do wyboru wi- | 


ceprezydenta. Oddano 52 kartek, Jednogłotnie 
wybrany wiceprezesem hr. Vetter v. 
Lilie. 

Sekretarzami wybrano: Maxa Mauthneru. 
barona Walters - Kirchena, Etga i Sulca, Kwe- 
storami: Popowskiego, barona Oppen 
heimera, Demla i hr. Trauttmansdorffa Do 
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komisyi weryfikacyjnej wybrano między in- | 


nymi hr. Dzieduszyckiego. 

P. Minister hr. Gołuchowski zawiada: 
mia, że Najj. Pan przyjmie jutro w niedzielę 
o godzinie 12-tej w poludnie Delegacyę an- 
stryacką. 

Następnie prezydent p. Jaworski po- f 
święcii gorące słowa wspomnienia pamięci 


zmarłego członka Delegacyi Dumby, poczem | 


P. Minister hr. Gołuchowski wnióst przedło- 
żenia wspólnego Rządu. 

Na wniosek deł. Zaleskiego przystąpiła | 
Delegaeya do wyboru komisyi budżetowej. 
z 21 członków i komisyi petycyjnej z 9 ezton- 
ków. 

Do komisyi budżetowej zostali wy- 
brani: Marsrabia Bacquehem, baron Chlu- 
mecky, baron Czedik, dr. hr. Kottulinsky, 
hr. Montecuccoli, baron Walterskirchen, Z a- 
leski, dr. Pergelt, Demel, Hinterhuber, dra 
Baernreither, Lenassi, hr. Stiirgkh, baron Pa- 
rish, dr. hr. Dzied uszy eki. dr. Kozłow- 


ski, Popowski, Vencajz, baron Di Pauli, | 


dr. Siama 1 dr. Zaczek ; 
Do komisyi potycyjn=f"ńrte:zacf: 
Opat Korczian. Max Mauthner, ks. Pranstmaus=4 
dorff, Fink, Mauroner, dr. Grégr, dr. Wei- | 
gel, Wachnianin i Baumgartner. | 
„ Na tem wyezerpano porządek dzienny. | 
Koniec posiedzenia o pół do szóstej. 


Komisya budżetowa austryackiej De- 
lagacyi wybrała przewodniczącym bar. Chlu- 
meckyego, jego zaslępzą hr. Wojciecha Dzie- 
duszyckiego. f 

Przy rozdziale referatów otrzymał p. Po- | 
powski referat extra ordinarium wojny, a dr. 
Kozłowski „referat wspólaego Ministerstwa 
skarbu i najwyższej Izby obrachunkowej. 

Komisya budżetowa zbiera się dzisiaj | 
w poniedziałek o godz. 11 przed południem. | 


nich, poruszone w sumieniu nie wróci na- 


ice i wielkimi krokami skierował się ku Sal- | jedno z nich wróciło, chocby jedno! | 


| lertaine. Czy mu przyszło na myśl tam je- 
szcze szukać pomocy, czy może dom opusto- 
szały takie przykre na nim czynił wrażenie, 
że uciekał z niego. 
Nadszedł wieczór, wilgotne mgły opa- 
dały na ziemię, a on jeszcze nie wracał. 
W wielkiej sali przy kominie, na którym o- 
gień wygasa! a wieczerza stygła, siedziało 
tylko dwoje: Marya Róża i Maturyn, ale ja- 
| kie różne były ich uczncia! Dziewczyna tyl- 
| ko okazywała niepokój, podezas gdy kaleka 
| siedział nieruchomy; siedział tak, skurezony 
| we dwoje, milczący, już od kilku godzin, a 


kapelusze ze wstążkami, oto, co jej się u- |od chwili do chwili łzy spływały z jego o: 
śmiechało i dla tych powodów gotowa hyła jezu, gubiąc się w rudej brodzie pochylonej 
iść na chybił trafł w świat z bratem, który | na piersi, albo znowu, ku wielkiemu zdziwie- 
cały dzień miał być za domem, a stanowił | pin Rousille po twarzy tej zam yślonej prze- 


jedyną jej podporę i opiekę. 

Zaledwie ojciec odjechał, Eleonora wy- 
szła ze spichlerza, gdzie się ukryła i pomi- 
mo błagania Maryi Róży, a nawet Maturyna, 
biegając po całym domu, szybko zebrała tro- 
chę swoich rzeczy jak szalona z obawy, że 


| błyskiwał rodzaj niezrozumiałego dla niej u- 
| śmiechu. 

Rousilla nie mogła sobie dać rady 2 
niepokoju; wstawała z krzesła, chodziła, zbli- 
| żała się ku drzwiom otwartym, szepeząe : „Bo- 
|że mój, Boże!“ i udzielała swoich spostrzeżeń 


ojciec może wrócić i zastać ją jeszeze. Na | Maturynowi. 


prośby rodzeństwa odpowiadała, że to dar- 
mo! ona nie wie, czy to dla jej szczęścia czy 
nie, ale odejść musi, bo Franciszek ją na- 
mówił, 8 zresztą, już zapóźno się cofać. 
W kilka minut potem opuściła Fromentiere i 
poszła czekać, ukryta między krzakami, na 
tramway parowy. którym miała się dostać do 
Challons, aby się spotkać z Franeiszkiem. 


| Rouge... 


— Słuchaj |... — szeptała eo chwila. 
— To pasterz Malabrit trzodę spędza 
na noc. 
— Sluchaj teraz ! 
Szczekanie psa słychać było w dali. 
— Nie poznaję głosu naszego Bas - 


Czekali ciągle, ale na co czekali? Rou- 


Upłynęło kilka godzin. Stary dzierżawca | sille, młoda i chętnie dająca się unieść na- 
zajechał galopem przed folwark, wołając na- | dziei, czekała na niespodziewane zjawienie się 


i 


Zegar wydzwonił dziesiątą. 

ZE Maturynie — rzekła wreszcie młoda 
dziewczyna — obawiam się czy ojeu nie przy- 
trafiło się jakie nieszczęście ! 

— Rozmawia o swoim smutku z pro- 
boszezem albo może z wojtem. 

— Ja sobie to samo myslę. alo się boig. 

— Bo nie jesteś przyzwyczajona tak ja 
ja, do czekania. Ale co chciałabyś zrobić ? 

Chciała pójść naprzeciw ojca i Maturyn 
na to przystał, 
| Dziewczyna pobiegła natychmiast ubrać 
się w Swoją czarną pelerynę. Gdy wróciła do 
sali, podobna w tym stroju do zakonnicy, Za- 
stała Maturyna stojącego na własnych nogach; 
odrzucił kożdrę, którą się okrywał, szezudła 
jego leżały na ziemi, a on wysiłkiem woli 
stał prawie wyprostowany, opierając się jedna 
ręką o stół a drugą o poręcz krzesła. Spojrzał 
na siostre z wyrazem dumy i powstr4y maite- 
go cierpisnia, az czoła jago pot apřywat bro- 
plami. i i 

— Rousille, — rzekł — cobyś zrobiła, | 
gdyby ojciec już nie wrócił? 

— Och! nie miw takich rzeszy | — od- 
parła kryjąc twara w dłonie. — I nie stój tak 
dlugo, bo sobie zaszkodzisz. i 

. sig: A więc, ja — rzekł Maturyn poważ- 
nie — ja bym tu objął rządy. Czuję w sobie 
siłę. Czuję, że będę zdrów.... 

— Usiądź! usiądź, proszę ciebie! upa- 
dniesz |... 

Ale on stał ciągle dopóki nie doszła 
do drzwi, a zaledwie znalazła się za progiem, | 


nsłyszała Jak ta masa ciała ludzkiego z ję- | 
siem upadła. 

Rousilie obróciła się zaniepokojona i uj- | 
rzała Maturyna siedzącego w krześle i zaci- | 
skającego obydwoma rękami pierś, w której 
serce zapewne za silnie kołatało.... I wysunę- 
ła się cicho, jak sarna biegnąc przez podwó- 
rze na drogę. 

Wschodzący księżyc mgłę rozpraszał; 
za godzinę noc będzie jasna. Marya Róża ba- 
ła się trochę i szła prędko, prawie biegła. 
Dopiero w miejscu, gdzie drzewa przerzedły, 
uczuła się trochę swobodniejsza i stając na ` 
drodze wśród pól oblanych jasnością słuchała, 
gdzie ojciee mógł się znajdować ? (zekała, 
czy nie usłyszy kroków na drodze lub szcze- 
kania Bas Ronge, ale nie! W m.gocących 
blaskach mgły, która wznosiła się i opadała, 
nie widać nie było, a odgłosu żadnego nie 
słychać, tylko daleki szum fal morskich rozbi- 
jających się o wybrzeża Wandei. 

Miała zawrócić na prawo, do Sallertai- 
nə, zastukać do pierwszego na drodze zna- 
Jomego domu, gdy znany dobrze świst ezajki 
rozległ się w pobliżu. Czy podobna! Cała 
krew spłynęła jej do serca; zatrzymała się 
pełna zdziwienia i radości. Nie miała siły o- 
glądnąć się po za siebie, ale słyszała jak zbli- 
żał się do niej ten, którego poznała odrazu. 
I stojąc tak w wilgotnej trawie, poczuła na- 
gle, jak dwie ręce spoczęły jej na ramionach 
a potem oddech mnusnął ją po twarzy i męż- 
czyzna stanął przed nią: 

-— To ja, Rousille! Nie boisz się ? 


(Ciąg <ialszy nastąpi) 


rękojmi | 


i czego oczekujemy. | 
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Na porządku dziennym znajduje się pre- 
liminarz Ministerstwa spraw zagranicznych. 


Delegacya węgierska. 


Równocześnie z Delegacyą austryacką 
zebrała się Delegacja węgierska 1 wybrała 
jednomyślnie prezydentem Dezyderego Szila- 
gyi'ego, a wiceprezydentem hr. Juliusza Sze- 
paryego. 

P. Szilagyi podziękowawszy za wybór 
tak powiedział: Konstytucya węgierska prze- 
kazuje Delegacyi dwa główne zadania: ozna- 
czenie wspólnego budżetu Monarchii i kon- 
trolę działalności wspólnego Rządu. Przy zała- 
twieniu tych zadań, musimy mieć na oku 
przedewszystkiem ogólne położenie europej- 
skie i wewnętrzny rozwój państwa węgier- 
skiego. Wiadomo Delegacji, że ta tradycyjna 
polityka jaką prowadzi z woli Monarchy 
wspólny Rząd została już wielokrotnie zaapro- 
bowaną przez Delegację, mianowicie polityka, 
której głównym celem jest utrzymanie po- 
koju, a środkiem ku temu nasze przymierze 
t. j. trójprzymierze. Równocześnie zaś aprobo- 
wała Delegacya ów kierunek polityczny, któ- 
ry wziął sobie za zadanie utrzymanie przy- 
jsznych stosunków ze wszystkiemi mocarstwa- 
mi i warowanie na drodze pokojowej wiel- 
kich interesów Monarchii. Nie można jedna 
zapominać, iż pokój jaki posiadamy jest po- 
kojem prowadzonego przez narody z wytęże- 
niem wszystkich sił współzawodnictwa. || 

Wszystkie państwa starają się rozwijać 
swoje siły zbrojne i rozszerzać ile możności 
oraz wzmacniać źródła, z których czerpią te 
siły. Węgrzy muszą baczyć na to, aby Rząd 
i Delegacye umiały pogodzić względy na bez- 
pieczeństwo i międzynarodowe stanowisko Mo- 
narchii ze względami na niewykończone jeszcze 
zadanie wewnętrznego wzmocnienia Królestwa 
zarówno w kierunku politycznym, jak ekono- 
micznym. Wszyscy niezawodnie podzielą zdí- 
nie, że siła Monarchii jest naszą siłą, bezpie- 
częństwo Monarehii naszem bezpieczeństwem. 
Ponieważ atoli Monarchia czerpie swoje siły 
z obu państw, przeto każde wzmocnienie obu 
państw jest zarazem rękojmią dla Monarchii, 
że może występować na zewnątrz z imponu- 
jącą jednością swej siły. W końcu wspomniał 
prezydent w gorących słowach o ostatniej wl- 
zycie Najj. Pana w Berlinie, która to wizyta 
zacieśniła jeszcze bardziej węzły serdecznej 
przyjaźni pomiędzy oboma Monarchami i wzmo- 
eniła rękojmię pokoju międzynarodowego. 

Prezydent zakończył mowę okrzykiem 
na cześć Najj. Pana. 

W imieniu wspólnego Rządu P. Mini- 
ster Kallay wniósł przedłożenia. 


Komisya wojskowa Delegacyi węgier- 
skiej zbierze się dnia 16 b. m., komisya dla 
spraw zagranicznych dnia 19 b. m. a komi- 
sye marynarki 21 b. m. 


KORESPONDENUTE 


Rzym, 9 maja. 
(Jubileuszowa pielgrzymka z Galicyi w Rzymie). 

Wczoraj, pielgrzymka galicyjska, ba- 
wiąca w Rzymie dla zyskania łaski miłości- 
wego Lata, przyjętą była przez Leona XIII, 
w Bazylice Watykańskiej, o godzinie 12 w po- 
łudnie. Od godziny dziesiątej, plac św. Piotra, 
kolumnady Berniniego, roiły się od przy- 
jezdnych; pane w czarnych, jak zawsze, 
welonach na głowie, panowie mający wstęp 
do trybun we frakach i białych krawatach, 
dużo księży, kilkaset włościańskich sukman, 
a pomiędzy nismi białe sukmany z czerwo- 
nymi obkładami, chłopów z pod Krakowa 
w czerwonych krakuskach, kilkanaście kobiet 
wiejskich w czerwonych spoduicach i czer- 
wonych chustkach na ramionach, wszystko 
to kierowało się przez Portone di bronzo i 
Bramę Szwajcarów papieskich, ku bocznemu 
wejściu do Bazyliki Watykańskiej. 

O godzinie Noo Bazylika św. Pio- 
tra była już pełną. Od kaplicy św. Sakra- 
mentu, kędy miał wkroczyć Papież z dworem 
Swoim, zostawiono wolne ogrodzone przejście 

ż do ołtarza nad grobem św. Piotra, skąd O. 
więty miał udzielić błogosławieństwa pątni- 
kom. Polaków było dwa tysiące kilkaset osób, 
doliczywszy mieszkających w Rzymie, którzy 
się przyłączyli do tej uroczystości, ale w Ba- 
zylice znalazło się około 20 tysięcy osób, gdyż 
razem z polską pielgrzymką przyjmowana była 
także bawarska, z Badenu (Fryburga) i wło- 
skie z Lukki i Pistoi, oraz z Viareggio. Do 
tego jeszcze, przybyło mnóstwo Niemców cu- 
dzoziemców i pensyonaty panien, zdala wi- 
doczne w tłumie bo białych welonach na gło- 
wie. 

Leon XIII nie mógł jednak zejść, do 
Bazyliki przed dwunastą godziną, gdyż udzie- 
lał posłuchań prywatnych, przyjmował u sie- 
bie w mieszkaniu naczelników pielgrzymki i 
rozmaitych cudzoziemców, którzy uzyskali au- 
dyencyę prywatną. 


GW 


Kiedym wszedł, przez kaplicę św. Sa- 
krameniu, do Bazyliki, tą samą drogą, którą 
niebawem miał przejść Papież, Bazysnka, jej 
główna nawa i dwie boczne natłoczone były 
pątnikami. Porządku w Bazylice pilnują żan- 
darmi papiescy, szwajcarzy i szambelanowie 
(ci ostatni około ołtarza św. Piotra). 

Pomiędzy owemi camerieri di spada 
e cappa znajduje się takżep. Ignacy Dembowski 
z Galicyi, pełniący po raz pierwszy służbę w 
Watykanie i po raz pierwszy znajdujący się 
w Rzymie. 

,. Na stopniach ołtarza, nad grobem św. 
Piotra, jak wiadomo, zwróconego przodem, do 
głównych drzwi świątyni, ustawionym jest 
dla Ojca św. klęcznik, t. zw. faldisterio. Re- 
sztę głównej nawy, aż ku wielkiemu ołtarzo- 
wi, w głębi katedry, widzę wypełnioną przez 
pielgrzymkę bawarską, pomiędzy którą rzu- 
cają się w oczy czerwone sutanny kolegium 
niemiecko-austryackiego i pielgrzymi włoscy 
z kilkunastu sztandarami. Polacy, cała piel- 
grzymka, otrzymali miejsce w lewej nawie, 
gdzie na ich czele znajduje się prałat Smo- 
czyński z Krakowa. Naprzeciw Papieża, w 
pierwszym rzędzie zajęli miejsce biskupi, bio- 
rący udział w pielgrzymkach: polscy, nie- 
mieccy i włoscy. Z Polaków jest książę bi- 
skup krakowski Puzyna, jest ks. biskup 
Pelczar, nie ma ks. biskupa Likowskiego z 
Poznania, gdyż niebył jeszcze na audyencji 
u Papieża i dopiero około 17 b. m. z poznań- 
ską pielgrzymką, w 400 osób, ukaże się w 
Bazylice. Za nimi dostrzegam hr. Wład. Bra- 
niekiego ze Stawiszcz, trochę dalej zaś w try- 
bunach nabitych szcze nie, hr. Antoniostwa 
Potockich, hr. Borkowską, księcia Kazimierza 
Lubomirskiego, p. Zaleskiego syna b. Mini- 
stra i Namiestnika Galicyi, hr. Feliksową Oza- 
cką z Warszawy, oraz wielu ziomków, których 
tu wyliczyć niepodobna. 

Ks. Kazimierz Lubomirski i p. Zaleski, 
ukazali się we wspaniałych strojach narodo- 
wych. Widać także wiele wstęg, orderów, 
łańcuchów szambelańskich na piersiach i t. d. 


Wtem |... od strony kaplicy św. Sakra- 
mentu, zdaleka, uderzyła fala szmerów, ja- 
kiś niepokój opanował najbliżej stojących, 
przeleciały gwary po głównej nawie — rosną 
teraz, zrywają się. Jakoż, w tej samej chwili 
ukazuje się w świątyni orszak papieski, a za 
nim, na sedii, niesiony wysoko przez karma- 
zynową służbę — Leon XII. Błogosławi rę- 
ką na prawo i lewo. Wybuchają okrzyki, en- 
tuzyastyczne, rozlegają się echem po ołbrzy- 
miej świątyni: Evviva! Niech żyje! Hoch! 
Powiewają chustkami i kluszczą w dłonie, bo 
w kościele jest wielu Włochów. 

Wsród fal uniesienia wybuchających, 
uderzających w sklepienia kopuły w miarę 
jak go przenoszą, płynie ponad głowami w 
sedii, Papież, uśmiechnięty, ale widocznie 
zmęczony i osłabiony. Nie dziwnego, wszak- 
łe Ojciec św. wkroczył w 91 rok życia... 

Ubrany jest w białą sutannę, na któ- 
rej ma pelerynkę ciemno-szkarłatną z białą 
obszywką z puchu, taką jak się ją zna z por- 
tretów papieskich, na niej stolę kogato hafto- 
waną, a na głowie białą piuskę. 

Wśród burzy okrzyków, Papież zsiada 
przed ołtarzem, z sedii, dwóch kanoników 
wprowadza go pod ramiona na stopnie oł- 
tarza, gdzie Leon XIII. klęka przed klęczni- 
kiem, aby się modlić. Wtedy rozpoczynają się 
litanie. 

. Po ich ukończeniu, bawarczycy zaczy- 
nają pieśń chóralną, a po nich cała pielgrzym- 
ka polska, pod pzewodnictwem ks. Smoczyń- 
skiego, intonuje — w 2000 głosów — „We- 
soły nam dzień nastał* i „Serdeczna Matko*. 
Obie pieśni polskie płyną wielką falą po 
świątyni. Papież — wśród ciszy jaka na- 
stałą — wchodzi na najwyższy stopień ołta- 
rza i stamtąd udziela, szerokim ruchem ręki 
błogosławieństwa. 

, Nadchodzi chwila, kiedy Ojciec Święty 
przyjmować będzie osoby, kłóre mają być 
przypuszczone do pocałunku ręki i nogi. — 
Usiadłszy na fotelu, na stopniach ołtarza, Pa- 
pież daje znak, aby się zbliżyli Wtedy ks. 
biskup Puzyna staje obok O. Świętego i je- 
śli podchodząca osoba jest Polakiem, przed- 
stawia i objaśnia. 

„Nadmieniłem już, kto mniej więcej był 
w bliskości Papieża, ale pómiędzy osobami, 
które uzyskały dostęp, było także dwóch wło- 
ścian w sukmanach i dwie kobiety wiejskie 
w kieckach. 

l Przyjęcie trwa ze trzy kwadranse, wre- 
szcie po wyczerpaniu listy Polaków, Bawar- 
czyków i Włochów, panów i pań, biskupów 
i prałatów, monsignor Marzolini, przyboczny 
kapelan papieski, daje znak sedjariom, aby 
się zbliżyli z krzesłem. Wprowadzony na se- 
dię, Papież opuszcza świątynię św. Piotra, 
wśród huraganu okrzyków i oklasków, w taki 
sam sposób jak wkrcczył do niej, kłogosła- 
wiąc ręką na prawą i lewą stronę, aż do ka- 
plicy św. Sakramentu, gdzie się przesiądzie 
do lektyki, aby wrócić wewnętrznemi kruż- 
gankami pałacu do swego mieszkania. 

„ Przyjęcie pielgrzymki jest skończone o 
godzinie pół do drugiej w południe. D. 
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„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 maja 1900. 


Rzym, d. 9 maja. 


(Poświęcenie polskiej kaplicy w kościele św. 
Joachima w Rzymie.) 

Korzystając z obecności polskiej piel- 
grzymki jubileuszowej, 00. Redemptoryści do 
których należy nowy kościół św. Joachima, 
na Prati di Castello, w Rzymie, odnieśli się 
z prośbą do ks. biskupa krakowskiego J. Pu- 
zyny, aby polską kaplicę w tymże kościele, 
poświęconą św. Stanisławowi Biskupowi, kon- 
sekrował. Dzisiaj odbyła się też ceremonia 
ta, w kościele przepełnionym polskimi piel- 
grzymami. Kazanie podczas Mszy św. powie- 
dział ks. kanonik Nowak z Krakowa. 

Polska kaplica, w prawej nawie kościoła, 
pomiędzy austryacką i belgijską, jest pierwszą, 
która została skończoną. Choć niewielka, jak 
i inne oddane rozmaitym maredowościom ka- 
toliekim, przedstawia się ładnie. Sciany i 
sklepienia ubrane są w ładne freski, pędzla 
rzymskiego malarza, Atyliusza Palumbi. Dwa 
największe freski przedstawiają: Wskrzeszenie 
Piotrowina przez św. Stanisława i Bitwę pod 
Beresteczkiem, w której znać inspiracyę za- 
czerpniętą z obrazów Matejki. 

W lunetach górnych i sklepieniu, p 
Palumbi przedstawił: św. Stanisława Kostkę. 
św. Jozafata i św. Jacka i wniósł do orna- 
mentacyj fresków: orły polskie i herby kilku 
rodzin. D. 


Z Królestwa Polskiego. 
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(Projekt urządzenia wielkiej wystawy w Warsza- 
wie. — Zjazd kolejowy w Warszawie. — Par- 
celacye większej dworskiej własności. — Mane- 
wry. — Przyjęcie przez obywateli austryackich 

poddaństwa rosyjskiego). 


Wychodząca w Warszawie Gazeta pol- 
ska poruszyła myśl urządzenia w tem mie- 
ście wystawy ogólnej, obejmującej nie sam 
przemysł, samo rolnictwo lub hodowlę, ale 
wszystkie dzialy pracy wytwórczej. 

Aby ocenić należycie widoki powodze- 
nia tej myśli, zwróciła się redakcya do kil- 
kunastu wybitnych osobistości z różnych sfer, 
z prośbą © wypowiedzenie swego zdania. 

Prawie wszyscy zapytani (między tymi: 
dr. Jan Karłowiez, ks. Maciej Radziwiłł, br. 
Leopold Kronenberg, Antoni Sygietyński, St. 
Kłobukowski i inni) wyrazili przekonanie, że 
wystawa taka byłaby nietylko pożądaną, ale 
nadto. przysporzyłaby krajowi niewątpliwych 
korzyści, pozwoliłaby bowiem uczynić dokia- 
dny przegląd całej jego siły wytwórczej, a za- 
razem, wpłynęłaby dodatnio na wzmożenie 
produkcyi i zbyt za granicą, zwłaszcza w ce- 
sarstwie. 

_  Biernie wobec projektu wystawy zacho- 
wali się tylko właściciele starych i renomo- 
wanych fabryk, a to, wychodząc z zasady, że 
dla takich firm wystawa realnego interesu 
nie przedstawia. Niemniej i oni oświadczyli, 
iż w razie przyjścia do skutku projektu, nie 
usuną się od udziału. 

Prawdopodobnie zawiąże się w tyca 
dniach komitet, mający na celu bliższe roz- 
patrzenie projektu i ułożenie szczegółów. W ża- 
dnym jednak razie nie ma o tein mowy, a- 
żeby wystawa, jeśli dojdzie do skutku, mogła 
być prędzej niż za dwa lata otwartą. Tru- 
dność zachodzi także z wynalezieniem odpo- 
wiedniego miejsca pod wystawę. 

Zjazd kolejowy, zapowiedziany w War- 
szawie na d. 24 b. m., trwać ma dni 8 do 
10. W zjeździe ma wziąć udział 34 przed- 
stawicieli wydziału ruchu kolei skarbowych. 
Gospodarzem zjazdu będzie pomocnik naczel- 
nika rucha kolei Nadwiślańskich, pan Te- 
rentiew. 

. ,Parcelacya większej dworskiej posiadło- 
ści ziemskiej przy pomocy rządowego Banku 
włościańskiego rozpoczęła się w gubernii sie- 
dleckiej w 1895 r. i obecnie rozwija się co- 
raz więcej. Dotychczas w całości lub części 
rozparcelowano 30 majątków, z których naj- 
więcej w powiecie garwolińskim (10) i w 
powiecie łukowskim (12). 

Sprzedaną przestrzeń, wynoszącą 13.143 
morgów nabyło 90 grup włościańskich, zło- 
żonych z 1526 osób. Za przestrzeń tę zapła- 
cono 818.914 rubli, co średnio za jedną mor- 
ge wynosi 62 rubli 30 kop. Grunta dworskie 
Bank włościański sprzedaje także włościanom 


polskim. J” 
W bieżącym miesiącu — jak donosi 
Warsz. Dniew. — rozpoczynają się letnie 


zbiory wojsk. Punktami najliczniejszych zbio- 
rów ogólnych będą w roku bieżącym: War- 
szawa, około której zgromadzić się ma 49 
batalionów, i Brześć litewski (48 bataliony) 
Po za tem w okręgu warszawskim, w po- 


KRONIKA 


Lwów 14 maja. 


— Ze.i k. armii. Najj. Pan raczył 
najmiłościwiej zamianować generał - majora Lu- 
dwika Krauchenberga, komendanta 14 brygady 
kawaleryi, podporucznikiem gwardyi pierwszej 
gwardyi przybocznej łuczników. 

Pułkownik Franciszek Wessely, komendant 
33 p. art. dyw., przeniesiony na własną prośbę 
w stan spoczynku i otrzymał przy tej sposobności 
order Źelaznej korony II[ kl. z uwolnieniem od 
taksy. Podpułkownik 38 p. art. dyw. Edward 
Lunda zamianowany komendantem tego pułku. 

W dalszym ciągu awansowali: w oddzia- 
łach wojskowych stadain rotmistrzem II klasy 
porucznik Gustaw Heller w Radowcach. 

W stanie armii kapitanem II klasy po- 
rucznik Gustaw Link, oficer komendy miejsco- 
wej w Stanisławowie. 

W rezerwie mianowani: porucznikami pod- 
porucznicy: Waldemar bar. Sommaruga 13 p. 
uł., Oswald Dirmoser 1 p. art. dyw. 

W audytoryacie kapitanami-audytorami II 
klasy porucznicy -audytorzy: Rudolf Ehrlich z 
sądu garnizonowego w Komornie i Tadeusz Za- 
chariasiewicz, obaj przy sądzie garnizonowym w 
Czerniowcach. 

Porucznikami-audytorami podporuczniey w 
rezerwie: Stanisław Ziemiański z 13 p. p. przy 
15 p. p, Władysław Dworak z 56 p. p. do 
sądu garnizonowego w Przemyślu. 

W wojskowo-lekarskim korpusie oficerskim 
starszym lekarzem sztabowym I klasy starszy 
lekarz sztabowy Il klasy: dr. Edward Matschnig 
szef lekarski garnizonu w Dolnja Tuzla, przy 
równoczesnem zamianowaniu go komendantem 
szpitala garnizonowego nr. 3 w Przemyślu. 

Starszymi lekarzami sztabowymi II klasy 
lekarze sztabowi: dr. Jan Pawlik, szef lekarski 
dywizyi kawaleryi w Stanisławowie, przy równo- 
czesnem zamianowaniu go szefem lekarskim gar- 
nizonu w Tarnopolu, dr. Ignacy Link ze szpitala 
garnizonowego nr. 14 we Lwowie. 

lekarzami sztabowymi lekarze pułkowi I 
klasy: dr. Karol Baumann 18 p. p., przy ró- 
wnoczesinem zamianowaniu go szefem lekarskim 
garnizonu w Castelnuovo, dr. Jakób Fried 14 
p. huz. przy rówioczesnem zamianowaniu szefem 
lekarskim dywizyi kawaleryi w Stanisławowie, 
dr. Edmund Geduldiger 30 bat. strzel. przy ró- 
wnoczesnem zamianowaniu szefem lekarskim 29 
dywizyi piechoty, dr. Wilhelm Dietl z 54 p. p. 
do technicznej Akademii wojskowej, dr. Michał 
Schwarzkopf z 54 p. p. przy równoczesnem za- 
mianowaniu szefem lekarskim 7 dywizyi piechoty 
i dr. Zygmunt Dynes z 89 p. p. do szpitala 
garnizonowego w Bernie. 

Lekarzami pułkowymi I klasy lekarze puł- 
kowi II klasy: dr. Wilhelm Presslich 2 p. art. 
dyw., dr. Maksymilian Grossmann z 13 p. p. 
do 81 p. art. dyw., dr. Włodzimierz Michl z 
$9 do 8 p. p., dr. Aron Rein 33 p.art. dyw., 
dr, Bazyli Hanczakowski z 57 p. p. do 1 p. 
art, korp., dr. Kazimierz Steier 29 p. art. dyw. 
i dr. Jerzy David 1 p. dr. 

Lekarzami pulkowymi II kl. starsi lekarze: 
dr. Floryan Łoboda 18 p. uł, dr. Kazimierz 
Rozwadowski z 18 do 13 p. p., dr. Władysław 
Neuhoff z 24 do 89 p. p., dr. Adam Bąkowski 
20 p. p, dr. Gustaw Dempsiak 9 p. p., dr 
Adam Kottas 57 p.p., dr. Wolfgang Holy z 95 
do 35 p. p, dr. Stanisław Gilewicz 58 p. p. i 
dr. Stanislaw Ellinger 41 p. p. 

Kapitanami rachunkowymi I kl. kapitano- 
wie rachunkowi II klasy: Piotr Krisztinus 2 p. 
art. fort., Eugeniusz Rimler 100 p. p. 

Kapitanami rachunkowymi l klasy porucz- 
nicy rachunkowi: Jakób Linuert 9 bat. pion, i 
Wacław Laznióka 89 p. p. 

Porucznikami rachunkowymi podporuczniey 
rachunkowi: Józef Ludwig 77 p, p. i Herman 
Deutsch 56 p. p. 

Porucznikiem rachunkowym sierżant Paweł 
Scheffel z 72 do 95 p. p 

Starszymi intendantami wojskowymi I kl. 
starsi intendenci wojskowi II kl: Antoni Eler 
z intendentury III korpusu do intendentury XI 
korpusu, Karol Schmidt z iutendentury X kor- 
pusu i Markus Okrugie z I korpusu przy ró- 
wnoczesnemr zamianowaniu szefem intendentury 
tego korpusu. 

Starszym intendentem wojskowym II kl. 
wojskowy intendent Juliusz Henning z intenden- 
tury I korpusu. 

Podintendentem wojskowym porucznik 54 
p. p. do intendentury wojskowej komendy w 
Zadarze. 

W sztabie inżynieryj majorem kapitan I 
klasy Karol Fórster, nadkompletowy w wojsko- 
wym oddziale budowniczym w Krakowie. 

Starszym radea rachunkowym LI kl. Woj- 


ezątkach września, odbywać się będą mauc- jciech Tande z intendentury X korpusu. 


wry ośmiodniowe z atakowaniem brzegu Wi- 


Radcą rachunkowym: ofcyał rachunkowy 


sły, na przestrzeni pomiędzy Warszawą a uj-|I kl. Tomasz Tirl z intendentury VI korpusu 
ściem Pilicy. W manewrach weźmie udział | przy intendenturze X korpusu. 


158 batalionów i szwadronów, oraz 5% ba- 
terye. 

W marcu, jak donoszą Lub. gub. wied., 
przyjęto do poddaństwa rossyjskiego 45 pod- 
danych austryaekich, zamieszkałych w gub. 
lubelskiej. 


Starszym zarządcą magazynów wojskowych 
I kl. starszy zarządca magazynów wojskowych 
Ii klasy Wojciech Welser naczelnik wojskowego 
magazynu w Krakowie. 

Wojskowym radcą rachunkowym budowui- 
ctwa ofieyał rachunkowy budownictwa I Kl. J0- 


zef Keller z dyrekcyi iużynieryt w Krakowie do 
wojskowego oddziału budowniczego tamże. 


(2) Z c. k. kolei państwowych. W o- 
kręgu stanisławowskiej dyrekcyi przeniesieni na 
własne żądanie asystenci: Juliusz Iwiński z Wy- 
branówki do Bursztyna i Ozyasz Herr z Bur- 
sztyna do Bukaczowiec ; dalej ze względów słu- 
żbowych aspiranci : Karol Czerniatowicz z Jezu- 
pola do Dubowiec, Leon Flach ze Zuczki do 
Czerepkanty, Adolf Kamiński ze Starego Sioła 
do Drużyna, Zygmunt Stachniewicz z Dubowiec 
do Chodorowa i Kornel Wachlowski z Niżniowa 
do Wybranówki. 


— Z Uniwersytetu. P. Adolf Euge- 
ninsz Klęk, rodem z Krakowa, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nank lekarskich. 


— Egzamin z rachunkowości państwowej, 
kupieckiej i ogólnej złożyli w Namiestnietwie pp.: 
Stanisław Domaradzki z Brzeżan i Fryderyk 
Erbes z Nowego Sącza. 


— Dyrekcya poczt i telegrafów do- 
nosi, że z dniem 16 b. m. wejda w życie urzęda 
pocztowe ze zwykłym zakresem czynności w Woli 
łużańskiej, powiatu gorlickiego i Niegowicach, 
pow. bocheńskiego. 

Okrąg doręczeń pierwszego urzędu poczto- 
wego tworzą gminy i obszary dworskie: Łużna 
i Wola łużańska; drugiego zaś gminy i obszary 
dworskie: Cichawa, Jaroszewka, Kleczany, Kra- 
kuszowice, Liplas, Marszowiec, Niegowice, Nie- 
wianów, Nieznanowice, Pierzchów, Świdówka i 
Wiatowiec. 


— Odczyt Stanisława Przybyszewskiego 
p. t.: „Syn ziemi“ odbędzie się w najbliższy 
piatek, 18 b. m., o godzinie 5 po południu w 
sali ratuszowej. Dochód z odczytu przeznaczył 
prelegent na rzecz funduszu wdów i sierót po 
literatach i artystach; bilety od jutra do nabycia 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 


Wiadomości osobiste. P. Karol 
Dołżycki, urzędnik gal. Banku hipotecznego, zo- 
stał zamianowany dyrektorem świeżo kreowanej 
filii Banku hipotecznego w Stanisławowie. 


— Z Tow. dziennikarzy polskich. 
Jako członkowie wspierający przystąpili do To- 
warzystwa: Fabryka maszyn i odlewarnia L. 
Zieleniewskiego, lwowska filia austryackiego Ban- 
ku dla handlu i przemysłu, lwowska filia Banku 
dla handlu i przemysłu, dr. Mikołaj Krzyszto- 
fowicz. 


— (Gal. Towarzystwo muzyczne. 
W sobotę wieczorem w sali Domu narodnego 
odbyło się walne zwyczajne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa muzycznego. Przewodniczył 
książę Andrzej Lubomirski. Zgromadzenie było 
nader liczne, złożone przeważnie z przedsta- 
wicielek płci żeńskiej. W dyskusyi nader oży- 
wionej a chwilami nawet burzliwej nad spra- 
wozdaniem czynności wydziałn, zabierali głos 
pp.: dr. Kazimierz Moszyński, adjunkt w nad- 
prokuratoryi państwa, Jakubowski, Meliński, 
Kolbuszowski, Kazimierz Skrzyński i Andra- 
szek. Na zarzuty różnego rodzaju odpowiadali : 
wiceprezes prof. Till i hr. Skarbek, i p. Kul- 
czycki. 

Następnie przystąpiono do wybcru prezy- 
dyum i czterech członków wydziału. Prezesem i 
wiceprezesem zostali wybrani ponownie ks. Lm- 
bomirski i prof. Till; do wydziału zaś pp.: 
Angust hr. Łoś, Romanowski, Krupka i dr. Mi- 
chalewski. Lista kompromisewa upadła. 


— C. k. Dyrekcya gal. fundnszu 
propinacyjnego odbędzie posiedzenie w spra- 
wach dzierżawnych w poniedziałek, d. 21 maja, 
o godz. 5 po południu. 


— Konkurs. W państwowej służbie bu- 
downiczej e. k. Prezydyum Rządu krajowego w 
Krainie są do obsadzenia trzy posady adjunktów 
budownietwa z poborami X klasy rangi, oraz 
dwie posady praktykantów budownictwa z adju- 
tum w wysokości 1000 K. rocznie. Podania, na- 
leżycie udokumentowane wnosić należy po dzień 
27 maja b. r., do ¢ k. Prezydyum Rządn kra- 
jowego w Lublanie. 


— Walne zgromadzenia. Walne zgro 
madzenie Towarzystwa „Związek rodzicielski od- 
będzie się dnia 15 maja 1900 w wielkiej sali 
ratuszowej o godzinie 5 po południu. Porządek 
dzienny . 1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołu 
z ostatnieyo walnego zgromadzenia. 3. Sprawo- 
zdanie z czynności wydziału za lata ubiegłe. 
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 5. Wybór 
prezydyum. 6. Wybór wydziału. %. Wnioski 
członków. 

Walne zgromadzenie członków Stewarzy- 
szenia Czerwonego Krzyża odbędzie się dnia 15 
b. m. o godzinie 12 w południe w sali ratu- 
sZowej. 


— Solenne nabożeństwo ku uczcze- 
niu Najśw. Panny Maryi. Królowej Korony Pol- 
skiej, odbyło się wczoraj w myśl uroczystych 
ślubów króla Jana Kazimierza i Stanów Rzeczy- 
pospolitej poczynionych we Lwowie w katedrze 
lwowskiej 1 kwietnia 1656 roku staraniem Ra- 
dy m. Lwowa w kościele archikatedralnym. 
Mszę św. odprawił ks infułat Hausman w asy- 
atencyi licznego duchowieństwa. Podniosłe ka- 
zanie patryotyczne wypowiedział Bernardyn ks. 
Łetus Olszewski. W nabożeństwie wzięli udział 
Rada miejska z wiceprezydentem p. Michalskim 


z A 0 A a W O Z OZ AZ e AO ZOZ ZN DA ZAZNA 


na czele, cechy ze sztandarami, ochotnicza straż 
ogniowa ze sztandarem, delegacye Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* i Towarzystwa im. Ki- 
lińskiego i liczna publiezność. Podczas nabożeń- 
stwa spiewał chór mieszany z towarzyszeniem 
orkiestry pod kierownictwa p. Henryka Jare- 
ckiego. 


— Jubileusz pięćsetletni Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Z powodu żbliżającego 
się 500-letniego Jubilenszu Jagiellońskiej Wsze- 
chnicy mianowani zostali — jak donoszą gazety 
włoskie — doktorami honoris causa tejże Wsze- 
chniey dr. Gwido Bacelli minister oświaty we 
Włoszech i 0. Denifle, naczelny archiwaryusz 
w Watykanie. 

Dzisiaj o godzinie 3 po połuduiu miało 
się odbyć w Krakowie posiedzenie komitetu mło- 
dzieży dla obchodu jubileuszowego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, zaś o godzinie 6 wieczorem o- 
gólny akademicki wiec, który ma powziąć sta- 
nowcze uchwały w sprawie tego obchodu. 

Stowarzyszenie techników warszawskich, 
ku uczczenia 500-letniej rocznicy założenia Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, zamówi- 
ło u tutejszego fabrykanta wyrobów ślusarskich. 
p. Stanisława Zielezińskiego, wspaniały bukiet, 
artystycznie wykonany z metalu. Jest to wią- 
zanka, złożona z gałązki ostu, maku i powoju. 
Kwiat maku wykonano z miedzi, kwiecie po- 
woju z bronzu, gałązki zaś ostu z liśćmi i na- 
siennikami wykuto nader misternie z żelaza. 
Wiązanka ta jest przymocowaną do blachy mie- 
dzianej formatu jednego metra w kwadrat. Bla- 
cha kuta, z brzegami strzępionymi, matowana 
na kolor czerwony, ma pozór arkusza papieru 
groszkowatego. Bukiet ten, ulożony fantazyjnie 
na blasze u góry, pod wiązanką zaś mieszczą 
się odpowiednie napisy i autografy wszystkich 
członków Stowarzyszenia, grawirowane przez p 
Lipczyńskiego. Pamiątka ta ułożona będzie w 
pięknej gablotee drewnianej, wysłanej wewnętrz 
atłasem i oszklonej. Roboty powyższe są już u- 
kończone; brak jeszcze tylko napisów i podpi- 
sów. Stowarzyszenie wysyła na jubileusz spe- 
cyalną delegacyę, która złoży to dzieło sztuki 
ślusarskiej w muzeum Jagiellońskie. 


— Uroczysty obehód z okazyi 25-le- 
tniego istnienia Towarzystwa Biblioteki słucha- 
czów prawa, odbył się wczoraj w południe w 
auli Uniwersyteckiej. Na obchód przybyło grono 
profesorów Uniwersytetu z JM. Rektorem dr. 
Abrahamem i dziekanami dr. Stanisławem Głą- 
bińskim i dr. Ignacym Zakrzewskim na czele; 
dalej grono dawniejszych członków Towarzystwa 
i członków jego zarządu w ciągu ubiegłych lat 
20, między nimi dzisiejszy zastępca prokuratora 
skarbu, starszy radca dr. Engel, który przed 25 
laty jako prezes Czytelni akademickiej przewo- 
Guiezył obradom zgromadzenia. na którem po- 
wzięto uchwałę eo do założenia Tow. „Biblioteki 
słuchaczów prawa“ i wreszcie dzisiejsi cztonko- 
wie Towarzystwa, jego rada zawiadowoza i de- 
legaci „Czytelni akademickiej“, „Bratniej pomo- 
cy“, „Klubu szermierzy“, oraz ruskiego Towa- 
rzystwa akademickiego. 

W imieniu rady zawiadowczej Towarzystwa, 
prezes jej, akademik Bolesław Zieliński zaprosił 
na przewodniczącego wczorajszego zebrania prof. 
dr. Stanisława Starzyńskiego, który przed laty 
25 był pierwszym wiceprezesem „Biblioteki“; 
ówczesny prezes „Biblioteki“ p. Stanisław Dzbań- 
ski złożony jest obeenie ciężką chorobą. Prof. 
Starzyński zagaiwszy posiedzenie oddał głos p. 
Zielińskiemu, który w zwięzłych słowach przed- 
stawiwszy jako cel i zadanie Towarzystwa nie- 
sienie pomocy kandydatom prawa w ich stu- 
dyach zawodowych, podziękował senatowi Uni- 
wersytetn, profesorom wydziału prawa na ręce 
Rektora dr. Abrahama i dziekana dr. Głąbiń- 
skiego za użyczone Towarzystwu poparcie, a Za- 
razem zaznaczył, iż Towarzystwo stara sie, by 
nie tylko ułatwić słuchaczom prawa przygoto- 
wanie się do zawodowych egzaminów, leez także 
w swoim zakresie przyczynić się do tego, aby 
krajowi przysporzyć dzielnych jurystów-obywateli. 

Następnie Kkoncypient Prokuratoryi skarbu 
p. Włodzimierz Kraus, b. wiceprezes Towarzy- 
stwa, wygłosił odczyt, w którym w sposób ja- 
sny i interesujący przedstawił dzieje powstania, 
wzrost irozwój Towarzystwa. Liczy ono obecnie 
333 członków, posiada bibliotekę złożoną z prze- 
szło 8000 dzieł prawniczych, oraz z górą 1500 
egzemplarzy t. zw. skryptów, zawierających spi- 
sane wykłady rozmaitych przedmiotów prawni- 
czych. W ostatnich czasach utworzono także t. zw. 
bibliotekę podręczną, ułatwiającą korzystanie z 
podręcznych dzieł do nauki prawa, oraz zapro- 
wadzono na nowo pogadanki naukowe, które 
przyczyniają sie także do podniesienia poziomu 
nauki wsród studentów prawa. 

W końcu przewodniczący, prof. Starzyński, 
w imieniu własnem i profesorów Uniwersytetu, 
w dłnższem i pięknem przemówieniu złożył To- 
warzystwu Życzenia z powodu już osiągniętych 
przezeń rezultatów, oraz także najlepsze życzenia 
na dalszą pracę i na dalszy rozwój „Biblioteki“. 
Mowca przedstawił, dla czego profesowie Uni- 
wersytetu zawsze tak chętnie udzielali poparcia 
Towarzystwu, oraz wskazał kierunek, w jakim 
praca Towarzystwa powinna w przyszłości się 
rozwijać, aby ono cel swój w całej pełni osią- 
gnęło. — Przemówienie to, podobnie jak poprze- 
daie, przyjęto gorącymi oklaskami, poczem prze- 
wodniezący zamknął zebranie. 

Wiele osób zaproszonych, które przybyć nie 
mogły, nadesłało depesze gratulacyjne. 
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We Lwowie powstało w ostatnich dniach pod 
taką firmą zarejestrowane Stowarzyszenie, mające 
na celu wykonywanie na wspólny rachunek wszel- 
kich robót wchodzących w zakres szewatwa. 


— Zwracamy uwagę czytelników na 
rozpisanie dostawy węgla mineralnego dla c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych, ogłoszone w dziale 
inseratów dzisiejszego numeru Gazety Zwow- 
skiej. 

— Konkurs. Wydzial Towarzystwa mu- 
zycznego w Krakowie ogłasza koskurs na posa- 
dę profesora konserwatoryum klasy fortepianu 
kursu wyższego, z płacą roczną 2400 koron, 
począwszy od 1 września 1900; pensya powyż- 
sza może być z czasem podwyższoną. Do obo- 
wiązków kompetenta należeć będzie udzielanie 
lekcyj 12 godzin tygodniowo i branie od czasu 
do czasu czynnego udziału w produkcyach To- 
warzystwa. Podania należy wnosić do kancela- 
ryi Tow. muzycznego w Krakowie do daia 15 
czerwca włącznie. 


Nz złe obshodzenie się z robo- 
tnikami galicyjskimi dochodzą, jak donosi Ga- 
zeta Toruńska, różne skargi. Na pewnym fol- 
warku pracuje kilkudziesięciu ludzi mężezyzn i 
kobiet z Galieyi ; ludzie wywodzili skargi i żale 
ciężkie przed innemi osobami na obchodzenie się 
z nimi ze strony inspektora. Ciągłe wyzywania 
i bicia, za najmniejszą rzecz odeiągania od pła- 
cy, nie wolao, jak mówili, przy pracy nawet 
słówka do siebie przemówić, zaraz piszą karę i 
potrącają od płacy. Ludzie ci mieli już wysłać 
prośbę do swego starosty w Galicyi. 


— Zasypany w piątek piaskiem na ul. 


|| 
= Jadwigi, nazywał się Oleksa Hopan i 
pochodził z Jerzowa starego, powiatu jaworow- 
skiego. 

— W przystępie szaleństwa zamor- 


dowa? w Oastiglione — jak donoszą % Florencyi, 
pewien wieśniak 9 osób ze swej rodziny a inne 
pokaleczył, zabił bydło i podpalił stajnie, 

— Wykopaliska w Dalmatyl. Z Za- 
daru donoszą, że rozpoczęto tam na nowo odko- 
pywanie zabytków rzymskich na wielką skalę, 
W tym roku mianowicie mają delegaci archeo- 
logicznego instytutu w Wiedniu zamiar odkopać 
forum starorzymskie, thermy i łuk tryumfalny 
Trajana. Na ten cel wyznaczyło Ministerstwo 


oświaty 6000 K. 


— Z Petersburga donoszą pod d. 14 
b. m: W procesie przeciw 43 członkom sukty 
Skoprów uwolniono 8 oskarżonych, wszystkich 
innych zaś skazano na dożywotnie osiedlenie we 
wschodniej $yberyi, przy równoczesuom posta- 
wieniu pod nadzór policyjny. 

— SameVójstyt zdweketa. 7 durychi 
donoszą: Adwokat Kortum, który sprzeniewierzył 


przeszło pół miliona marek, obrui się w Lugano. 
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O zadaniasa miast nowoczosnych. 
Na jednem z ostatnich czwartkowych zebrań w 
„Towarzystwie prawniczem* P- Witold Lassota 
mówił o „gospodarezo społecznych zadaniach no- 
woczesnych miast“. Prelegent poprzedził rozbiór 
właściwego tematu krótkim wstępem history- 
cznym, który miał na celu wykazać jak istota 
miast kształtowała się w dziejowym rozwoju i 
jakie zadania społeczne miasta mialy do speł- 
nia dotąd i mają obecnie. Prelegent wskazał, że 
pod wpływem wypadków historycznych i roz- 
woju cywilizacji, z luźnych zamkniętych w so- 
bie centr ekonomicznych miasta stały się ogni- 
skami targu narodowego względnie światowego 
i centrami Życia politycznego narodowego, ze 
związków żyjących dla własnych celów, - zwią” 
zkami pracującymi dla szerokiego ogóln, dla in- 
teresów swego narodu względnie całego świata. 
Ta drogą idąc miasta przygotowaly się do spel- 
nienia wielkiej misyi społecznej, która ioh czeka 
obecnie przy rozwiązaniu kwestyi socyalnej. 
Dwie drogi prowadzą miasta ku celowi ta mi- 
syą ich wskazanemu : droga reform spoleozno- 
gospodarczych na tie życia miejskiego i droga 
reform etyczno-apołecznych w łonie miast. 

Program pierwszej nakreślił niedawno u- 
czony niemiecki prof. Bücher, słynny ekonomi- 
sta, zestawiając po raz pierwszy systematycznie 
zadania miast nowoczesnych na tem polu. Pre- 
legent w krótki zarysie przedstawił słuchaczom 
poglądy tego uczonego. Program Biiehera jeduak 
obmyślany dla nierównie wyżej cywilizacyjnie i 
ekonomieznie rozwiniętych miasl niemieckich, nie 
nadawałby się całkiem do naszych miast. Prze- 
dewszystkiem bowiem kwestyą socyalna u nas 
nie jest tyle kwestyą stanu czwartego t. j. fa- 
bryczno-robotniczego, ile już kwestyą stanu „pią- 
tego“ t. j. proletaryatu miejskiego, nierównie 
uboższego i niżej moralnie i intelektualnie stoją- 
cego niż robotnicy miast zachodniej Europy. Dla- 
tego też u nas akcya gospodarezo-społeczna miast 
musi być odpowiednio zastosowaną do potrzeb 
naszych. Prelegent spróbował nakreślić program 
tej akeyi, której pojedyncze punkta wskazał jak 
następuje: Budowanie tanich mieszkań gininuych 
dla ubogich warstw, reforma kwestyi mieszkań 
stróżów kamienioznych, zakładanie biur siręczeń 
pracy w miastach po całym kraju, któreby strę- 


— Udzisłowa pracownia obuwia. j 


czyły pracę wszystkim kategoryom poszukującym 
jej bezpłatnie, stały z sebą w ciągłym związku, 
zawierały kartele z kolejami dla taniego prze- 
wozu szukających pracy. Dalej utworzenie gmin- 
nych asekuracyj na wypadek starości i niezdol- 
ności do pracy dla sług prywatnych, przyjęcie 
na koszt miast pogrzebu biednych, uregulowanie 
robót demolacyjnych tak, aby odbywały się mo- 
żliwie w czasie zimy, nastręczając w tej porze 
brakującego zwykle zarobku biednym, wyparcie ile 
możności handlu pośredniczącego przy sprzedaży 
artykułów codziennego życia przez zakładanie 
centralnych jatek i rzeźni gminnych, sklepików 
gminnych z mąką i innymi artykułami dla bie- 
dnych wreszcie zakładanie piekarń gminnych 
dla biednych. Sklepiki te i piekarnie miałyby 
sprzedawać artykuły codziennego życia i chleb 
biednym po cenach własnych kosztów a w po- 
rze zimowaj niżej tychże, względnie rozdzielać 
chleb bezpłatnie. 

Drugą gałęzią zadań gmin byłaby akcya 
etyczno -społeczna skierowana ku podniesieniu 
moralnego i intelektualnego stanu warstw niż- 
szych. Obfitego programu do niej nastręczają 
wielkie dzieła chrześciańskiego socyalizmu i ety- 
czno-społecznego kierunku, które potężnie rozwi- 
nęły się we Francyi, a niemniej i Anglii. Na 
pierwszym planie prelegent postawił tu „domy 
ludowe“ t. j. zakłady przeznaczone dla prele- 
kcyj i pogadanek urządzanych dla pożytku warstw 
robotniczych i biednych przez ludzi dobrej woli, 
a także dla celów zabawy kształcącej i moralnie 
podnoszącej te warstwy. Zakłady takie do ja- 
kich należą słynne „University settlement“, 
„Osford Koure* i „Tvynbrehouse" w Anglii, „u- 
niwersytety ludowe“ we Iraneyi i Niemczech, 
koniecznie potrzebne by były u nas, gdzie nie- 
stety dopiero pierwszą próbę zrobiono w Kra- 
kowie, gdzie katolickie stowarzyszenie „Przy- 
jaźń* założyło tego rodzaju pierwszy „dom lu- 
dowy“. Drugą instytueyą, która i w Europie 
stała się już niemal wyłącznie instytucyą gmin- 
no-miejską są t. z. „przytuliska”, 

Dają one za małą zapłatą szukają- 
cym pracy nocleg wygodny i tani wikt. Dla 
zupełnie ubogich są zaś tak urządzone, że przy- 
tulisko nastręcza ubogim pracy i z otrzymanego 
za nią zarobku odciąga małą kwotę na pokrycie 
kosztów mieszkania i wiktu w przytulisku, re- 
sztę zaś oddaje biednemu. 

W miastach naszych, pełuych biednych, 
„przytuliska* tego rodzaju i „domy ludowe“, 
z którymi by można połączyć szkoły sług i go- 
spodarstwa domowego dla dziewcząt na sługi 
kształcących się, byłyby wielkiem dobrodziejstwem. 
Prelegent zauważył w końcu, że u nas miasta 
dlatego mają przedewszyatkiem obowiązak nodej- 
mowania tak nakreślonej akeyi Że u uas nie- 


stety brak na polu społecznem wszelkiej orga- 
matyi prywatnej, wszelkiej prywatnej inicya- 
tywy i chęci ku temu. Miasta więc tylko ma- 
jące gotową już organizacyę i majątek, mogłyby 
dać początek niezbędnie potrzebnym reformom 
społecznym, Prelegent zakończył, wskazując, że 
bylby już ostatni czas zająć sie tego rodzaju 
akcyą u nas, kiedy do wrót naszych puka coraz 
gwałtowniej nędza żądając dla siebie lepszego 
udziału w dobrach "życia, a a drugiej strony 
setki tysięcy sił, których społeczeństwo nasze 
potrzebuje w swych ciężkich walkaeh o egzy- 
steneyę, marnieją w ciemnocie lub w biedzie, 


Rada artystyczna. W sobotę odbyło się 
w Wiedniu pod przewodnictwem P. Ministra wy- 
znań i oświaty dr. Hartla drugie z rzędu po- 
siedzenie rady artystycznej, w którem wzięli po- 
między innymi udział: Julian Falat, dyrektor 
Akademii sztuk piękaych w Krakowie, Zygmunt 
Gorgolewski, dyrektor państwowej szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie, tajny radca dr. Karol 
hr. Lanckoroński, dr. Władysław Łoziński ze 
Lwowa i dr. Maryan Sokołowski profesor Uni- 
wersytetu w Krakowie, Radę otworzył P. Mini- 
ster dr. Hartel. Poświęciwszy na wstępie gorące 
słowa wspomnienia pamięci zmarłego niedawno 
członka Rady Mikołaja Dumby, zaznaczył, że 
zadaniem zwołanej Rady ma być przedewszyst- 
kiem zajęcie się sprawą spopularyzowania „książek 
obrazkowych do użytku szkolnego i domowego* 
(Biderbogen fir Schule und Huus) a to ce- 
lem krzewienia w szerokich warstwach ludności 
poczucia piękna i artyzmu, niemniej urzeczywi- 
stnienia myśli, aby z pomocą muzeów wędro- 
wnych uczynić przystępniejszymi nagromadzone 
w jednem miejscu skarby artystyczne mieszkań- 
eom innych okolic. Po P. Ministrze zabrał głos 
referent artystyczny radca ministeryalny Wiener, 
który złożył sprawozdaniu o użyciu wyznaczo- 
nych na cele artystyczne kredytów w ubiegłym 
okrasie sprawozdawczym, a następnie naszkico- 
wał program na lata 1900 i 1901. Mowca wspo- 
mniał także o dokonanem na mocy Naj- 
wyższego postanowiena z d. 24 lu- 
tego b. r. przekształceniu szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie na A ka- 
demię, oraz o projektowanem w najbliższym 
czasie zwołaniu ankiety dla reformy studyów ar- 
tystycznych. Po dłuższej dyskusyi Rada przyjęła 
między innómi rezolucyę domagającą się jak naj- 
większego rozpowszechnienia wspomnianych po- 
wyżej książeczek z obrazkami, a to przy jak 
najwydatniejszem poparciu ze strony Minister- 
stwa wyznań i oświaty, dalej rezolucyę w spra- 
wie muzeów wędrownych, wreszcie rezolicyę eo 
do utworzenia w łonie Ministerstwa oświaty 
osobnego urzędu artystycznego. Referent radea 
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ministeryaluy Wiener przedłożył między innemi 
także sprawozdanie © udziale sztuki austryackiej 
na wystawie paryskiej, przyczem wyraził się 
z wielkiemi pochwałami o niezmordowanej dzia- 
łalności złożonego w tym celu komitetu specyal- 
nego i jego czterech referentów wśród których 
znajduje się także p. Fałat. 


Kongres teatralny międzynarodowy od- 
będzie się w Paryżu z końcem lipca. Wezmą w 
nim udział auterowie dramatyczni, aktorowie, 
kompozytorowie, architekci teatralni, krytycy, W 
ogóle ci wszyscy, którzy zajmują się sceną 1 JEJ 
objawami. Zjazd będzie nader liczny, wnosząć z 
dotychczasowych już zgłoszeń, które należy adre- 
sować wraz z sumą 10 fr. do p. Charbonel 
(rue Grenelle 168), sekretarza kongresu. 


Z teatru. Jutro, we wtorek wznowloną 
zostanie ulubiona operetka p.t. „Dzwony z Cor- 
neville“, w której niezwykłą będzie dla publi- 
czności niespodzianką występ p- Feldmana Ww 
roli Wójta. Roli tej p. Feldman jeszcze nie grał 
na naszej scenie, a tylko uproszony przez kole- 
gów zdecydował się na ten występ, a przytem 
dodać trzeba, iż odspiewa nowe okolicznościowe 
kuplety. 

„Boccaccio“ odłożone jest do czwartku, w 
którym to dniu odbędzie się benefis i pożegnal- 
ny wyst anny Ireny Bohuss. 

: PEE e „Sady Boże“ pod 
każdym względem świetnie się zapowiada. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. l 

Dziś w poniedziałek składane przedstawie- 
nie, celem pożegnania dyrektora Ludwika B lra 

Program, składa się z 12 części a weźmie 
w nim udział cały gaci) teatru hr. Skarbka. 

Jntro, we wtorek „Dzwony z Corneville*, 
opera komiczna w 4 aktach Planqueta. Pan 
Feldman po raz pierwszy odegra rolę Wójta i 
odspiewa nowe kuplety. 

We środę po raz pierwszy „Sądy Boże”, 
sztuka w 4 aktach Wilhelma Feldmana. 

We czwartek po raz ostatni „Boccacio“, 
opera komiczna w 3 aktach Suppego. Benefis, 
ostatni i pożegnalny występ p. Ireny Bohuss. 

W piątek po raz drugi „Sądy Boże”, sztu- 
ka w 4 aktach W. Feldmana. 

W sobotę po południu o pół do 4 „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, krotochwila w 8 aktach 
Aleksandra Bissona. 

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
pierwszy (wznowienie) „Nitouche“, operetka w 
4 aktach Hervego z panną Sekhuppówną w roli 
tytułowej. 

W niedzielę o pół do Æ po południu „Cio- 


„tka Karola“, krotochwila w 3 aktach Tomasza 


Brandowa z p. Walewskim w roli tytułowej. 

Naibliższemi nowościami będą: arcyzabkawna 
H-aktowa krotochwila z francuskiego M. Ordon- 
neau i Grenet Dancourt p. t. „Jawareja*, i 
sensacyjna sztuka z angielskiego Jones Barreta 
p. t: „Lygia“ osnuta na temacie prześladowania 
chrześcian za Nerona. 


Z Izby sądowej. 


me 


Lwów, 14 maja. 


Przed tutejszym trybunałem sędziów przy- 
sięgłych rozpoczęła się dzisiaj pod przewodni- 
ctwem radcy sądu krajowego Gołkowskiego roz- 
prawa karna przeciw Annie z Ostoja Kotkow- 
skich hr. Caztiglione, 88-letniej staruszce o na- 
mawianie do fałszywych zeznań i przeciw An- 
toninie Załuskiej, 46-letniej szwaczce, oskarżonej 
o to, że w zamiarze wyrządzenia Państwu szko- 
dy w jego prawie wymiaru sprawiedliwości, a 
Maryi z ks. Sanguszków hr. Potoekiej szkody 
materyalnej, w obee sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie dnia 17 sierpnia 1897 w sprawie 
Anny z Ostoja Kotkowskich hr. Castiglione 
przeciw Maryi hr. Alfredowej Potockiej o zapła- 
cenie 42.000 zł. a. w. z pn. złożyła świadomie 
fałszywe, zaprzysiężone świadectwo. Oskarża za- 
stępca prokuratora Państwa Schneider, hr. Ca- 
stiglione broni adw. dr. Deisenberg, Załuską zaś 
dr. Dwernicki, 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę nastę- 
jąco : 

W dnin 18 grudnia 1890 wniosła hr. Ca- 
stiglione w sądzie krajowym cywilnym we Lwo- 
wie przeciw Maryi Alfredowej hr. Potockiej po- 
zew o zapłacenie 42.000 zł., opierając żądanie 
skargi na tytule pożyczki, udzielonej przez nią 
w roku 1868 w Wiedniu ks. Romanowi Eu- 
stachemu Sanguszce, ojcu i spadkodawcy Maryi 
hr. Potockiej. W pozwie tym naprowadziła ob- 
winiona, iż pożyczka ta zaliczoną została w 0- 
becności Antoniny Załuskrej i dwóch innych 
świadków gotówką w 20.000  pięciofran- 
kówkach srebrnych i że ks. Roman Eustachy 
Sanguszko przyjmując tę pożyczkę, obliczył jej 
Wartość na 40.000 zł. i odbiór potwierdził w 
liście własnoręcznie przez niego napisanym i 
podpisanym, którym też nałożył na córkę swoją 

aryę hr. Potocką obowiązek zwrócenia tej po- 
Życzki natychmiast po jego Śmierci z majątku 


przy zamążpójściu otrzymanego, jakoteż ze 
spadku po nim. W 10 lat później na żąda- 
nie hr. Castiglione miał rzekomo Roman ks. 
Sanguszko wręczyć jej w obecności Załuskiej i 
innego jeszcze świadka skrypt dłużny na tę po- 
życzkę, który ona jednak w podróży zgubiła. 
W czasie procesu cywilnego, który w skutek 
tego pozwu się rozwinął, złożyła Antonina Za- 
łuska, słnchana jako świadek pod przysięgą, 
fałszywe świadectwo, potwierdzając zupełnie o- 
koliczności w pozwie przez hr. Castiglione na- 
prowadzone, które okazały się później niepraw- 
dziwemi. 

Akt oskarżenia stwierdza w dalszym cią- 
gu, że banknoty 5 frankowe stworzone zostały 
na podstawie ustaw z 12 sierpnia i 12 grudnia 
1870 a pnszezone dopiero w obieg z początkiem 
r. 1872, sam zaś fakt udzielenia pożyczki oka- 
zuje się również nieprawdopodobnym, gdyż hr. 
Castiglione była w tym czasie osobą ubogą i 
nieposiadającą żadnego majątku. 

Z toku dochodzeń karnych bowiem, pro- 
wadzonych wskutek wniesionej przez zastępcę 
prawnego Maryi hr. Alfredowej Potockiej do 
Prokuratoryi państwa skargi, okazało się, że 
ks, Sanguszko jako dotknięty zupełną głuchotą 
chodził zawsze w towarzystwie lokaja, i gdyby 
był miał jakieś stosunki z hr. Castiglione, z 
pewnością byłaby o tem wiedziała rodzina ks. 
Sanguszki. Nadto udowodniouem zostało, że ks. 
Sanguszko był nader skromnym w wydatkach, 
prowadził bardzo szczegołowe . rachunki swych 
wydatków i nigdy nie grywał w karty, jak to 
zeznała w śledztwie hr. Castiglione. 

Oskarżona obecnie o zbrodnię oszustwa 
Załuska, zeznała w śledztwie, że ulegając osta- 
teeznie namowom hr. Castiglione trwającym 7 
lat, i ujęta przyrzeczeniem otrzymania 50.0 zł. 
i innych jeszcze „dobrodziejstw* potwierdziła 
naprowadzone w pozwie przez hr. Castiglione 
okoliczności, jakkolwiek byla przekonaną, że są 
fałszywe. 

Go do samej hr. Castiglione, to akt oskar- 
żenia przedstawia jej przeszłość jako bardzo 
niejasną. Jeszcze jako panna Kotkowska pobie- 
rała na niekorzyść swojego rodzeństwa rozmaite 
dochody z dóbr Czerlańskich, a uzbierawszy s0- 
bie znaczny fundnsz wyjechała do Paryża, gdzie 
miała zaślubić jakiegoś generała francuskiego 
hr. Castiglione. Powróciwszy następnie do kraju 
zupełnie biedna, utrzymuje się z dawania lekcyj 
na fortepianie. 

Oskarżona hr. Castiglione zaś na swoją 
obronę podała, że będąc w Kijowie, gdyż ma 
nieprzezwyciężony „pociąg do podróżowania*, po- 
znała ks. Sanguszkę, który „na zabój“ w niej 
się zakochał, odwiedzał ją, korespondował a w 
końcu zaprosił ją do Wiednia, gdzie obiecał się 
z nią ożenić. W Wiedniu podczas pewnej uczty 
grano w t. zw. „dyahełka* i książę miał prze- 
grać 42.000 zł., które oskarżona następnego 
dnia księciu pożyczyła. Wszakże stosunki miło- 
sne hr. Castiglione z ks. Sanguszką zostały na- 
stępnie zerwane, a książę tytułem „odszkodowa- 
nia za zerwanie” obiecał hr. Castiglione dobra 
na Wołyniu. 

Przesłuchana hr. Castiglione na stosowne 
zapytania przewodniczącego ad generalia zeznaje 
że ojcem jej był Scibor Ostoja Kotkowski, „ksią- 
żę” ma Ozerlanach a matką Marya de Pomaza- 
no Pomazańska „córka hetmanów“ ; mężem zaś 
Alfred hr. Castiglione „sławny na cały świat 
generał strategii, który jak ułożył plan bitwy, 
to musiał wygraćt, 

Na zapytanie dalsze przewodniczącego W 
jakiem wojsku służył i kto go mianował, odpo- 
wiada hr. Castiglione, że był wszędzie miano- 
wiany, walczył w Hiszpanii, Francyi a zginął 
gdzieś koło Petersburga, w czasie gdy strzelano 
do bezbronnych, Ślub odbył się w Ameryce r. 
1849. Mieszkali w różnych miejscach i tam 
wszędzie gdzie była wojna. Majątku nie posiada 
żadnego bo doprowadzona zostala rzekomo przez 
hr. Petocką do głodu. 

Następnie zarządził przewodniczący 10-mi- 
nutewą przerwę. Po przerwie zeznaje najpierw 
Antonina Załuska. W Wiedniu nie była nigdy 
a nawet nie wyjeżdżała z krajn, jak również 
nie widziała ks. Romana Sanguszki. Fałszywe 
świadectwo w procesie cywilnym,-.hr. Castiglione 
przeciw hr. Potockiej złożyła wskutek namowy 
br. Castiglione, która obiecywała jej materyalną 
pomoc i przysięgała, że wszystkie te szczegóły 
z życia hr. Castiglione i stosunku jej do ks. 
Romana Sanguszki są prawdziwe a w szczegól- 
ności, że istotnie pożyczyła ks. Romanowi San- 
guszce 20.000 franków srebrnych. Z hrabiną 
Castiglione poznała się w r. 1870 za pośrednie- 
twem swej ciotki Ówiklińskiej, która jest powi- 
nowatą hrabiny Castiglione. Z zeznań dalszych 
oskarżonej wynika, że hr. Castiglione cierpi na 
„manię wielkosci“, chociaż jest biedną. Zarówno 
oskarżonej, jak i jej ciotce Ówiklińskiej, opowia- 
dała o swych przodkach książętach, o rozmai- 
tych hrabiach i markizach, z których to opo- 
wiadań musiały się śmiać obydwie z ciotką, 
gdyż treść ich nie trzymała się „kupy“. Zeznaje 
dalej Załuska, że wyludziła od niej hr. Gasti- 
glione w dniu 1 listopada 1890 podpis na pi- 
śmie, którego treść zawiera wszelkie fakta z rze- 
komego stosunku hr. Castiglione z ks. Romanem 
Sanguszko i fakt pożyczki ks. Sanguszce przez 
hr. Castiglione kwoty 20.000 rubli (1). Mając 
ten skrypt w ręku, zmusiła ją hr. Castiglione 


do fałszywych zeznań w sądzie, grożąc, iż W- 


razie odmówienia tego świadectwa „wsadzi ja 
do kryminału“. 
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Pod wpływem tych gróźb a wierząc w 
prawdziwość opowiadań, „dla miłości bliźniego”, 
chcąc pomódz hr. Castiglione do wygrania pro- 
cesu z hr. Potocką, złożyła oskarżona fałszywe 
świadectwo. 

Adwokat dr. Daisenberg celem stwierdze- 
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Głosy publiczna. 


Do szlachetnych serc! 
„Taką jest przyszłość narodów, jakiem ich 


nia, że oskarżona hr. Castiglione jest rzeczywi- | młodzieży chowanie*. — A u nas setki tej mło- 
ście hrabiną, przedkłada pasport z r. 1868 wy- į dzieży, która największym jest skarbem przy- 
dany w Krakowie, pismo potwierdzone przez szłości koszlawieje fizycznie i upada moralnie 


Ministerstwo spraw zagranicznych a stwierdza- 
jące, że hr. Castiglione i hr. Alfred Castiglione 
byli znani w Warszawie a w końcu zażądał od- 
czytania aktów indemnizacyjnych dóbr Ozerlany, 
z Namiestnictwa, z których się okaże, że oskar- 
Żona rzeczywiście jest hrabiną. 

Następnie zeznaje oskarżona hr. Castiglio= 
ne. Mąż jej był generałem francuskim, walczył 
w rewolucyach w Hiszpanii; wyszła za niego 
w Ameryce. Mąż był od niej starszy i umarł 
w r. 1861. Ks. Romana Sanguszkę poznała w 
Kijowie u gubernatora Wasylczykowa, w Wie- 
dniu zaś poznała pensyonowanego generała ks. 
Wiirtemberga. Będąc w Wiedniu pożyczyła 
100.000 franków ks. Sanguszce, które on prze- 
grał w karty u jakiegoś księcia niemieckiego na 
uczcie. Przy pożyczeniu tych pieniędzy miała 
być obecną Owiklińska, eo do Załuskiej zaś, 
czy była, to tego oskarżona nie pamięta, Pie- 
niądze te wypłaciła banknotami 1000-frank. i 
luidorami. 

Na tę sumę dał ks. Roman Sanguszko po- 
świadczenie odbioru. Zeznaje w dalszym ciągu. 
że ks. Roman Sanguszko, zrywając z nią obie- 
cał jej w r. 1868 90.000 rubli lub wieś na 
Wołyniu. 

(Przy natarezywych pytaniach przewodni- 
czącego woła oskarżona: Proszę mię szanować 
be rękę mam złamauą. Przewodniczący : Prze- 
cież panią za 1ękę nie chwytam, tylko za gło- 
wę!) Po zerwaniu z księciem przyjechała do 
Lwowa, skąd bardzo często wyjeżdżała w roz- 
maite strony. 

Na dalsze pytania przewodniczącego, ja- 
kie mieszkanie zajmowała we Lwowie, edpo- 
wiada oskarżona, że miała większe i mniej- 
sze mieszkania, a jak miała przyjmować księ- 
cia, to zajmowała na ten czas mieszkanie w 
hotelu. 

Na zarzut przewodniczącego, że Żyła wr. 
1873 w nędzy, oskarżona zrozpaczona woła: To 
formalna indagacya! a wreszcie nie chce odpo- 
wiadać na pytania. 

Na tem o godzinie 1 m. 35 odroczył 
przewodniczący rozprawę do godziny 4 po po- 
łudniu. 


(Gwałt publiczny). 


Przemyśl, 14 maja. 


Wezoraj o godz. 12 w południe zakończyła 
się w Przemyślu rozprawa karna w sprawie za- 
burzeń podczas pogrzebu ś. p. Gembalika a prze- 
wodniczący ogłosił wyrok, mocą którego Igna- 
cego Rechana, Michała Rogozińskiogo, Józefa 
Dropaię, Michała Kustrę, Jana Bąka, Jana Pa- 
szkiewicza, Józefa Kliszowskiego i Jana Zarembę 
uwolniono od oskarżenia o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego z $. 97 u. k. Natomiast uznano win- 
nymi: Katarzynę Gebusową, Józefa Skromkie- 
wicza, Wincentego Wojciechowskiego, Juliana 
Rychlickiego i Szymona Wityka zbrodni gwał- 
tu publicznego z $. 88 u. k., za co skazano 
Gebusową na 2 miesiące ciężkiego więzienia, 
Skromkiewicza na 1 miesiąc ciężkiego więzie- 
nia, Wojciechowskiego na 3 miesiące tiężkiego 
więzienia. Rychlickiego na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia, a Wityka na 2 miesiące ciężkiego 
więzienia. Nadto Rychlicki i Wityk zostali uznani 
winnymi występku z $. 308 u. k. 

Dalej uznano winnym Stanisława Telegę 
zbrodni określonej $. 98 a. u. k., za co wymie- 
rzono mu karę 6 tygodni ciężkiego więzienia. 

Wreszcie otrzymał Grzegorz Schneider za 
przekroczenie z $. 528 u. k. 4 dni aresztu. 


(Telegram prywatny). 
Proces wielicki. 
Kraków, 14 maja. 


W procesie wielickim przemawiał w sobotę 
po przerwie obrońca Linkera i Wimmera dr. 
Gross; następnie obrońca Blatta dr. Eugeniusz 
Reiter ze Lwowa; dr. Filimowski, obrońca Wald- 
manna i Grossmanna, oraz radca Pawłowicz, 
obrońca Seidenfraua, poczem odroczono rozprawę 
do dzisiaj. 

Przewodniczący trybunału, radea Katyński, 
ma podobno zamiar doprowadzić proces dzisiaj 
do końca, chociażby wypadło przeciągnąć posie- 
dzenie do późnej nocy. 

Dziś przed południem wygłosił najpierw 
replikę prokurator, poczem odpowiadali mu wszy- 
sey obrońcy. Następnie zapytał p. przewodni- 
czący oskarżonych, czy nie mają jeszcze czego 
do powiedzenia na swą obronę. Na to zabrali 
głos Koch i Nowacki, apelując do litości sędziów 
przysięgłych, następnie Kompit, który starał się 
udowodnić, że nie jest winien i nie może być nim. 

W południe odroczono rozprawę do 2 

Po południu wypowie przewodniczący re- 
swinć, poczem udadzą się sędziowie przysięgli na 
naradę, 
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z powodu braku domowej opieki i pod wpływem 
demoralizujących przykładów otoczenia, wśród 
którego żyje. Wyrwać tę młodzież z pod tych 
zgubnych wpływów, zapewnić jej spokojną ostoję, 
w którejby posiew wiary i cnoty mógł rozra- 
stać i krzewić się w jej sercach — ocalić ją 
od grożącej jej zguby a tym sposobem przyspo- 
rzyć krajowi w przyszłości dzielnych obywateli, 
oto zadanie godne trudów, oto myśl, dla której 
gorąco uderzyć musi każde serce nie zamknięte 
dla uczuć miłości bliźniego. W myśli tej zrodził 
się zamiar założenia w Gródku ochronki dla 
ubogich, opieki domowej pozbawionych dzieci 
a zrealizowanie tej myśli położył sobie za za- 
danie podpisany komitet w tym celu zawiązany. 

Odzywając się tedy do znanej ofiarności pu- 
bliczności polskiej komitet nie wątpi, że może liczyć 
na gorliwe poparcie i dziękując naprzół szezerem 


„Bóg zapłać“ prosi o nadesłanie iaskawego 
datku. 
Gródek koło Lwowa, w kwietniu 1900. 
Komitet: 
Marya Brunicka 
przewodnicząca. 


Anna Niesabitowska Teresa Wiszniewska 
Władysław Józef Fedorowicz 
zastępca przewodniczącej, 


Na ochronkę w Gródku złożono dotąd na 
ręce starosty p. Władysława Fedorowicza: Ma- 
rya z hr, Wallisów bar. Brunicka 2.000 koron, 
Anna z hr. Kwileckich Niezabistowska 1000 
koron, prof. Szkoły realnej Kdmund Grzębski 
1040 koron, Franciszkowie Stankowie z Wi- 
szenki 500 koron, Kdwardowie Weissmanowie 
ze Lwowa 200 koron, Kdwardowie Kopeccy z 
Rokitu 100 koron, Marya Studzińska obywa- 
telka w Gródku 100 koron, Franciszek Pio- 
trowski właściciel realności w Gródku 130 koron, 
Ignacy Hescheles aptekarz w Gródku 100 ko- 
ron, Franciszek Bobowski w Gródku 40 koron, 
Towarzystwo pedagogiczne w Gródku 49 koron, 
Lubin Lipiński emerytowany radea lasowy w Ja- 
nowie 30 koron, poseł Włodzimiez Kozłowski 
20 koron, Al. K. dukata. Razem 5.230 koron 
i 1 dukat, które złożono na książeczki Kasy 
oszczędności w Gródku nr. 396, 527, 551, 554 
we Lwowie nr. 23.587. 


ZOZ ZZ DZE OZZIE ZO TY PACZEK ORŁY TAD, 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych 
donosi, że z dniem 1 maja b. r. otwartą zo- 
stała częściowa przestrzeń Eule-Wran kolei 
lokalnej Cerean-Modran w obrębie e. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Pradze położo- 
nej, ze stacyą Dawle dla ruchu ogólnego, z 
wyjątkiem imateryi wybuchowych, oraz z przy- 
stankami Luk-Mednik i Pikowitz dla ruchu 
osobowego tudzież ograniczonego ruchu pa- 
kunkowego. 

Karty jazdy wydawane będą osobom 
wsiadającym w przystankach, przez kondukto- 
rów pociągowych; zaś pakunki nadawane bę- 
dą w drodze nadpłaty. 


Rada kolejowa. Wiosenna sesya pań- 
stwowej rady kolejowej zwolaną zostanie — 
jak się dowiaduje Fsenulenblatt — na dzień 
6 czerwca, 


Wystawa rolnicza, urządzona przez 
niemieckie Towarzystwo rolnicze, odbędzie 
się w dniach od 7 do 12 czerwca r. b. w Po- 
znaniu. 


Wiedeń, 14go maja. Cukier (spokojnie) 
27:60 do ——. Nafta galicyjska 38:50 do 
——, Spirytus (słabiej) 41:40. 

Wiedeń, 14 maja. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.) Pszenica na wiosnę 
(do 15 maja) = —'—, na maj-czerwiec 
8:02 do 8:04, na jesień 8-18 do 6:19. Żyto 
na wiosnę (do15 maja) —'—, na maj-czer- 
wiec 7:25 do 727, na jesień 738 do 7-39. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'78 do 5-82, 
na czerwiec-lipieg —*— do ——, ma lipiec- 
sierpień 5'91 do 5:92, na sierpień-wrzesień 
—'—, na wrzesień-październik 6:03 do 6 04. 
Owies na wiosnę (do L5 maja) —'—, na maj- 
czerwiec 5'45 do 5:47, na jesień 561 do 
0'6%. Rzepak na sierpień-wrzesień 18-15 do 
13:25, Olej rzepakowy na kwiecień-maj 8450 
do 85:50, na wrzesień-grudzień —*— do 
——. Tendencya: spokojna. Pogoda: pada 
deszcz. 


Budapeszt, 14g0 maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kig.) Pszenica na 


Wyrok spodziewany jest późnym wieczorem. |na maj 776 do 7:77, na październik 7:95 


do 7:96. Żyto na maj 6-90 do 6'91, na paździer- 
nik 703 do 704. Owies na maj 506 


do 507, na październik 5:28 do 529. 
Kukurudza na maj 5:61 do 5:62, na lipiec 
5:68 do 569. Rzepak na sierpień 12:95 do 
13:10. Oferty na pszenicę: dostateczna. Chęć ku- 
pna: mierna. Tendencya: spokojna. Pogo- 
da: mały deszcz ciepło. 


Berlin, 14go maja. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8445, 
Spirytus 49:70. 

Frankfurt, 14go maja. Austryackie 
Kredyty 22525, Koleje państwowe 13560, 
Alpiny —'—, Disconto 18540, Laura 259-70. 
Tendencya słaba. 

Paryż, 14go maja. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101—. Mąka 26:—. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27:50 do 27:60, loco Ołomu- 
niee 26— do 26:20, loco Berno-Wiedeń 
26-— do 26:20, za czerwiec loco Aussig 27:60 
do 27:70. Cukier w kostkach: prima 8675 
do 87:—, secunda 86:25 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 41:40 do 
41-80. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
13-50 do 14—, galicyjska przeźroczysta 
39-50 do 40:50. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


PAPAE PEP 


Lwów, 14go maja. Pszenica gotowa 
15:20 do 16—, pszenica na termina —'— do 
—:—, żyto gotowe 12'— do 1850, żyto na 
termina —*— do——, owies obroczny go- 
towy 11:— do 12:—, owies na termina — — 
do ——, jęczmień pastewny 10:50 do 11:—, 
jęczmień browarniczy 12— do 13—, groch 
do gotowania 14:50 do 28:—, wyka 13:25 do 
do 14—, nasienie lniane —— do ——, na- 
sienie konopne —'—. do ——, bób —— 
do ——, bobik 11:20 do 12:—, hreczka 18:— 
do 19 —, koniczyna czerwona galicyjska — — 
do —'—, biała do ——, tymotka 
—'— do ——, szwedzka —'— do — —, 
kukurudza 13-— do14—, nowa —— do 
——,, chmiel stary —— do ——, nowy za 
— kilo —— do ——, rzepak 21:75 do 
22-50, groch pastewny 11:50 do 13'—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:50 
do 18—, na termin 16:75 do 17:50, waran- 


ty —— 


0 ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan — jak donoszą z Budape- 
sztu — po uroczystem przyjęciu Delegacyj 
wspólnych, wyjechał wczoraj po południu z 
Budapesztu do Gödölő, skąd powróci we czwar- 
tek do stolicy Węgier. 


Rektor Uniwersytetu wiedeńskiego ks. 
dr. Neumann złożył swą godność z powodu 
znanych zajść, jakie miały miejsce na tym 
Uniwersytecie w ostatnich dniach. Kierowni- 
ctwo Uniwersytetu objął prorektor Wiesner, 
Wiener Abendpost oznacza jako powód ustą- 
pienia rektora to, iż nabrał omn przekonania, 
że senat akademicki nie zgadza się ze wszyst- 
kimi punktami jego zarządzeń. Naturalnie pro- 
rektor Wiesner, jako kierownik rektoratu, wy- 
konywać będzie odpowiednio do sytuacji, ści- 
śle tylko uchwały senatu akademickiego, 
który zgodnie z opinię. wszystkich profesorów 
Uniwersytetu musi iść w parze z utrzyma- 
niem powagi władz uniwersyteckich. 


Z Poznania donoszą, że sprawą general- 
nego zniesienia polskiego wykładu religii zaj- 
mowała się konferencya władz szkolnych, jaka 
się odbyła podczas bytności w tem mieście 
ministra Studta. Zniesienie tego wykładu 
popiera także czysto pedagogiczne pismo 
jak Preussische Lehreratg., która  zsolida- 
ryzowała się zupełnie z  szowinistyczną 
Deutshe Ztg. w żądaniu usunięcia polskiego 
wykładu religii przynajmniej na wyższym i 
średnim stopniu szkoły elementarnej oraz znie- 
sienia nauki polskiego czytania i pisania. 


W sprawie braku robotników wniosło 
centrum w komisyi budżetowej parlamentu 
niemieckiego następującą rezolucyą: „Parla- 
ment uchwala wezwać kanclerza rzeszy, aby 
działał w tym kierunku, by w interesie rol- 
nictwa i celem zaopatrzenia go w dostateczne 
siły robocze otwarto granice rzeszy niemieckej 
dla odpowiedniego przypływu zagranicznych 
robotników“. 

Dzienniki berlińskie donoszą, że zgodnie 
z życzeniem centrum dalszy ciąg przerwauego 
w swoim czasie trzeciego czytania lew Heinge 
w parlamencie nastąpi zaraz po ukończeniu 
toczących się obrad nad nowelą ustawy o za- 
bezpieczeniu robotników od nieszczęśliwych 
przypadków, a więc przed drugiem czytaniem 
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Ustawy o powiększeniu floty. Upatrują w tem | nigdy, że w pośród najbard:iej nawet poko- 


zwycięstwo taktyki centrum katolicziego. 


| A Konstantynopola donoszą: Attaché 
wojskowy przy tutejszej austro - węgierskiej 
ambasadzie pułkownik bar. Giesl Gieslinger 
udaje się w podróż do Armenii i Kurdistanu 
celem studyowania tamtejszych stosunków. 


TELEGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Exposó Pana Ministra spraw zagra- 
nicznych hr. Gołuchowskiego. 


Budapeszt, 14 maja. W południe ze- 
brała się dziś komisya budżetowa Delegacyi 
austryackiej na posiedzenie, na którem przy- 
stąpiono do obrad nad budżetem Ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

P. Minister hr. Gołuchowski złożył 
tradycyjne exposé, przyczem wskazał przede- 
wszystkiem na krótki okres czasu, jaki dzieli 
chwilę obecną od ostatniej sesyi Delegacyi 
oraz podniósł, że ówczesne jego wywody od 
powiadają w całości i w szczegółach in toto 
et tm specie, dzisiejszym stosunkom. Przeszedł- 
szy do sprawy niedawnej wizyty Najj. Cesa- 
rza i Króla Franciszka Józefa na dworze ber- 
lińskim, P. Minister zaznaczył, że wizyta ta 
odpowiada ścisłym stosunkom pomiędzy obu 
Monarchami i leh Państwami.- „Chociaż nie 
potrzeba tego nawet osobno podnosić — oświad- 
czył P. Minister — że żadne specyalne kwe- 
stye polityczne nie spowodowały tego zjazdu, 
to jednak z drugiej strony nie można także 
odmawiać wizycie tej doniosłości, którą po- 
siada ona w pełnej mierze jako nowe stwier- 
dzenie owych zasad, na których oparta jest 
trwała budowa środkowo-europejskiego zwią- 
zku pokojowego“. — Mowca wskazał nastę- 
nie, że cenne gwarancye eo do pokoju w na- 
szej części świata trwają nadal z niezmienio- 
nej sile i mocy, upowaźniając do nadziei, iż 
będą one także i w przyszłości równie sku- 
tecznie popierały dalszy niezraącony rezwój 
normalnych stosunków. W tym kierunku ści- 
sły stosunek z Niemcami i Włochami znaj- 
duje nader cenne uzupełnienie w porozumie- 
niu między gabinetami wiedeńskim i peters- 
burskim, mianowicie w porozumieniu co do 


= | traktowania spraw tyczących się najbliższe- 


go Wschodu a w szególności półwyspu Bał- 
kańskiego — oraz w wybornych stosunkach 
z wszystkiemi innemi mocarstwami. Utrzymać 
tę konstelacyę w całym jej zakresie stanowi 
przedmiot nieustannej troskliwości austro-wę- 
gierskiego Rządu. Swiadomość  błogosławio- 
nych skutków, jakie stąd wypłynęły dla po- 
kojowych interesów Europy, umocni także in- 
ne interesowane czynniki w przedsięwzięciu, 
ażeby Szezerze i lojalnie współdziałać w skon- 
solidowaniu dzieła, które jedynie może uchro- 
nić przed zgubnymi międzynarodowymi zatar- 
gami i głęboko sięgajcemi wstrząśnieniami. 

P Minister wskazuje dalej, że wyrażone 
przezeń dawniej oczekiwanie, iż wypadki wo- 
jenne w południowej Afryce nie oddziałają w 
sposób groźny na stosunki pomiędzy wielkie- 
mi mocarstwami, sprawdziło się dotychczas 
zupełnie. Mowca deje wyraz uzasadnionej na- 
dziei, że także i na przyszłość powiedzie się 
uchronić od niespodzianek, któreby mogły 
mieć ciężkie następstwa. Ta korzystna oko- 
liczność nie może j-dnak bynajmniej osłabiać 
gorącego pragnienia, aby wojna rychło zna- 
lszła zakończenie. „O ile są widoki w tym 
kierunku — mówił Pan Minister dalej — to 
na razie trudno jeszcze ocenić. W każdym 
jednak razie ewentualność przyjacielskiej ak- 
cyi, mającej na celu pośrednictwo pomiędzy 
przeciwnemi stronami, wydaje mi się zupeł- 
nie wykluczoną ; pośrednictwo to wreszcie 
tylko wtedy mogłoby odnieść sukces, gdyby 
obie strony wojnę prowadzące, były w równej 
mierze skłonne zażądać go, co jak wiadomo 
nia ma miejsca*. 

Przechodząc do zarzutów, które czyniono 
Rządowi austro-węgierskiemu z powodu rze- 
komego naruszenia neutralności, wskazał hr. 
Gołuchowski na wyczerpujące odparcie tych 
ataków przez Pana prezesa gabinetu austry- 
ackiego w Izbie posłów Rady państwa; mimo 
to nie może Pan Minister zaniechać także ze 
swej strony stanowczego zastrzeżenia się 
przeciw dowolnemu tłómaczeniu niektórych 
zasad prawa międzynarodowego, które anl 
według swego dosłownego brzmienia, ani też 
według swej przewodniej myśli nie zgadzają 
się z postanowieniami, określającemi pojęcie 
neutralności. Zresztą Pan Minister zastrzega 
sobie na wypadek, gdyby kwestya ta była 
poruszoną także w delegacyi, wykazać za po- 
mocą rzeczowych argumentów bezpodstawność 
podnoszonych oskarżeń. 

Przechodząc do przedłożeń budżetowych 
zaznaczył P. Minister, że zwiększone na rok 
1901 zapotrzebowania obracają się w grani- 
nach tego co jest najkoniaczniej potrzebnem. 
Wielka odpowiedzialność wspólnego Rządu 
czyni to obowiązkiem jego nie zapominać 


jowej konstelacyi mogą zajść wypadki, które 
dotykają wielko mocarstwowego stanowiska 
monarchii, a z tego powodu nie mogą jej za- 
stać przygotowanej niedostatecznie. Z tego 
stanowiska wychodząc żądania przez wspólny 
Rząd postawiane, są bardziej niż usprawiedli- 
wione i Pan Minister jest z góry najsilniej 
przekonany, że delegaci okażą pełne zrozu- 
mienie finansowych żądań wspólnego gabinetu. 
Co się tyczy specyalnie podwyższenia 
wydatków w etacie Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, wskazał Pan Minister, że podwyś- 
szenie to wywołane zostało głównie systema- 
tycznem rozwinięciem urządzeń konsularnych. 
Hr. Gołuchowski zaznaczył dalej, że za- 
rządził wysłanie specyalnej misyi, która w 
ciągu tego roku na okręcie Jego Cesarskiej 
Mości „Dunaj* podejmie podróż do wybrzeży 
amerykańskich, aby oznaczyć punkta na tych 
wybrzeżach, w których byłoby rzeczą ze 
względów handlowo- politycznych pożądaną, 
utworzenie efektywnych władz konsularnych. 
P. Minister zakończył, wyrażając goto- 
towość dania na ewentualne żądania wyczer- 
pujących wyjaśnień. (Żywe oklaski). 
Budapeszt, 14. maja. Posiedzenie ko- 
misyi budżetowej austryackiej Delegacyi roz- 
poczęło się o L1'/, w połud. Na wstępie za- 
wiadomił pszewodniezący komisyi, bar. Oblu- 
mecky, że hr. Walterskirchen złożył mandat 
do komisyi i referat ordinarium wojskowego, 
W jego miejsce wybrała komisya p. Kottuliń- 
skyego. Komisya dała wyraz ubolewania z po- 
wodu ustąpienia hr. Walterskirchena, wyraziła 
zarazem nadzieję, że powrót do zupełnego 
zdrowia pozwoli mu rychło zabrać się pono- 
wiie do pracy. Delegat p. Zaczek usprawia- 
dliwił pisemnie swą nieobecność na dzisiejszem 
posiedzeniu. Z kolei udzielił bar. Chlumecky 
głosu P. Ministrowi hr. Gołuchowskiemu, do 
wygłoszenia exposó, którego treść podał po- 
przedni telegram. Po hr. Gołuchowskim zabrał 
głos młodoczech Slam a. 


Wiedeń, 14. maja. Ministerstwo rolni- 
ctwa zwołało sekcyę rady przemysłowej i rol- 
niezej dla rolnictwa, leśnictwa i górnictwa 
na sesyę, która trwać będzie od 21. do 26. 
maja. 


Graz, 14 maja Wczoraj odbyło się tu- 
taj odsłonięcie pomnika byłego burmistrza 
Francka. W akcie tym wzięli udział Namie- 


stuik hr. Clary, Marszałek krajowy hr. Àt- 
tems, komendat korpusu gen. Succovaty DA 
czele generalicyi i oficerów, naczelnicy władz 


TAA: 


Berlin, 14 maja. Cesarz Wilhelm wy- 
stosował do starszego burmistrza Kirschnera 
pismo, w którem dziękuje mu za serdeczne 
przyjęcie jakiego doznał Najj. Cesarz Franci- 
szek Józef podczas pobylu w Berlinie i za 
owacye przygotowane na Jego cześć. 


Korfa, 14 maja. Wezoraj odbył się 
ślub księżnicki greckiej Maryi z wielkim ks. 
Jerzym Michajłowiczem. 

Paryż, 14 maja. Przy wyborach mu- 
nicypalnych wybrano tutaj 19 nacyonalistów, 
11 republikanów różnych odcieni. Dotychcza- 
sowy prezes rady municypanej Lucipia upadł, 
a w jego miejsce został wybrany nacyonali- 
sta Dausset sekretarz ligi patryotycznej. 


Paryż, 14 maja. Pogłoski o śmierci mi- 
nistra wojny Gallifeta, jakie się tu wczoraj 
wieczór rozpowszechniły, są bezpodstawne. 

Paryż, 14 maja. W tutejszych wybo- 
rach do rady miejskiej wyszli po większej 
części nacyonaliści. Podług obliczeń pism 
będą oni mieli w radzie munieypalnej Paryża 
50 mandatów. Na prowincyi zwyciężyli repu- 
blikanie. Dzień minął spokojnie. 


Angiia I Transvaal. 


NN 


Londyn, 14 maja. Biuro Reutera do- 
nosi z Genewa-Liding pod datą 11 b. m. Przy- 
były tu wojska angielskie. Miejscowość ta jest 
oddalona od Kronstadtu o 14 mił. Żołnierze 
maszerują wybornie. Gen. French posiada 
znaczue siły kawaleryi pod swem dowództwem, 
kolej żelazna aż do rzeki Sand została na po- 
wrót naprawioną. Była ona silnie uszkodzoną 
przez Boerów szczegolnie na północnej stro- 
nie rzeki. Jak słychać nieprzyjaciel zajęty jest 
oszacowaniem Kronstadu. 

Londyn, 14 maja. Z Maseru telegrafują, 
że szybki pochód generała Robertsa wywarł 
silne wrażenie na Boerach, którzy obecnie 
rozpraszają Się we wszystkich kierunkach. 
Chociaż można przewidywać, że nieprzyjaciel 
stawi jeszeza tu i owdzie silny a może na- 
wet rozpaczliwy opór, to przecież jest nie- 
prawdopodobnem, aby mogło to wstrzymać 
Anglików w ich pochodzie, 

Z Thabanchu telegrafują: Komenda an- 
gielska dowiedziawszy się, że Boerzy obozują 
na wzgórzach Orinoline na północ od stanowi- 
ska zajętego przez gen. Brabanta, wysłała silny 
oddział dla zrekognoskowania. Boerzy tym- 
czasem opuścili pozycye i cofnęli się jak twier- 
dzą krajowcy w góry Mayullińskie. 


Londyn, 14 maja. Lord Roberts obsa- 
dził wezoraj Kroonstadt bez oporu. Prezyden 
Oranii Stein, zanim opuścił Kroonstad, ogło- 
sił miejscowość Lindley jako nową siedzibę 
rządu orańskiego. 

Generałowie Botha i Da Wet stanęli na 
czele Boerów orańskich. 


Londyn, 14 maja. Times donosi z 
Kroonstadu, że prezydent Krueger zamierza 
udać się do Steyna do Lindleyburga. 


To samo pismo donosi z Laurenzo Mar- 
buez, że — podług krążących tam wieści — 
Volksraad uchwalił na tajnem posiedzeniu 
wszystkich mieszkańców Transvaalu, stosownie 
do zmienionych ustaw, wezwać do walki prze- 
ciw Anglikom. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 maja 1900. Giełda po- 
łudniowa (Młittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118.32, Renta majowa 98:65, Węgier- 
ską renta koronowa 92:40, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 72875, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 728—, Akcye Angio- 
banku 288:—, Akcye Unionbanku 587:—, 
Akcye Bankvereinu 516:—, Akcye Linderban- 
ku 440:—, Akcye Kolei państwowych 635-50, 
Lombardy 110:50, Akcye kolei Elbethal 475-—, 
Akeye Fabryki broni —'—. Akcye tytonio- 
we 29950, Akcye Alpiny 528:—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 598:—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 2160—, Losy tureckie 115:75, 
Ruble 256-—, 20-Franki —*—, Tramway 

Tendencya silna. 


Wiedeń, 14 maja 1800. Giełda pe- 
ranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 11835, Renta majowa 98:65, Węgier- 
ska renta koronowa 92:25, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 72250, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 727—, Akcye Anglo- 
banku 287:—, Akcye Unionbanku 5883—, 
Akcye Bankvereinu 515—, Akeye Länder- 
banku 445—, Akcye Kolei państwowych 
632-50, Lombardy —*—, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni ——, 
Akeye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 519 50, 
Akcye Rima Muranyi 5696—, Axkcye rrag- 
skiego Towarzystwa żel. 2160'—, Losy ture- 
ckie 115—, Ruble 256:—, 4 pre. Gal. pe- 
życzka kraj. z r. 1893 92:40, & pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 93:75, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiege 9425. 

Tendencya: pewna. 

Wiedeń, 14 maja 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 722'75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 728—, 
Akcye Auglobanku 285*—, Akcye Unionban- 
ku 588-50, Akcye Landerbanku 445:—, Akcye 
Bankyereinu 515'—, Akcye Bodeneredit 936:—, 
Akcye galicyjsk, Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 635:—, Akcye Ko- 
lei Południowej 10975, Akcye Tramway A) 
355—, Akcya Tramway B) 34850, Akcye 


Kolei Klbethal 477:—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 62:50, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej ——, Akcye Alpiny 521:75, Akcye 


Rima Muranyi 598—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 2175:—, Akcye Fabryki broni 
374—, Akcye Tureckie tytoniowe 298:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92:50, 
Renta majowa 98:75, Austryacka Renta koro- 
nowa 98—, Węgierska Renta koron. 91:95, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 92:80, 
4 pre. Listy Banku krajowego 93-75, 43/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 99°75, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92—, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109-—. 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96:20, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 92:80, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91—, Losy tureckie 11475, 
Marki 11827, Ruble 256: —. 

Berlin, 14 majs. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 22540, Towa- 
rzystwo dyskontowe 186'—. 

Tendencya silna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kreskowiecki. 


(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gasety Lwowskiej). 


Nadesłane. 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje w Karisbadzie, mieszka 
Haus Warschau, Kaisersirasce. 


Wszelkie kupony 
i wylosowano 
papiery wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
Rantor wymiany 
e. k. uprz. galic. ake 


Banku hipotecznego. 
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Główna wygrana 90.000 kor. 
Ciągnierie 15 maja 1900. 
Promesy 
na 3 proc. losy austr. Zakładu kredyt. 
I. em. sprzedają po Ż korony i stempel 
l korona, razem 3 korony 
SokaliLilien 
Uom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 

odwrotną pocztą. 


i 
| koron, 15.000 koron i 12.000 koron s 
| 60.000 główne wygrane loteryi na korzyść 
| inwalidów, które po odtrąceniu 20 pre. w gotówce 
| zosiauie wypłacone. Zwracamy uwagę szan. naszych 
| czytelników, że I. ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 
i19 maja 1960. 


LU 


cz 


sb 


Przyjechali do Lwow 
dnis 14 maja 1900.. 

HOTELIMPERIAL 

PP. S. hr. Wisniewski z Krystynopola, hr. 

W. Dzieduszycki z Jezupola, hr. Lubieńska z Kra- 

kowca, Kniaź R. Puzyna z Piądyki, Kniaź L. Pu- 

myna z Gwoźdzca, ©. Laskoski z Paryża, F. Ba- 
rański z Warszawy. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mc- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
jmysłu krajowego otwarta codziecnie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Nieustająca Wystawa zjednoczonego | “Step Wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
a aż sztuk nel ” tek, ua" ao ct. == „Wszystkie. praed- 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. if, pierw- | mioty na sprzedaż. 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny | Muzeum imienia Lubomirskich. 
10 przed południem do godziny 5 po południu. | W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et.| z południa, we wtorek i piątek od godziny 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków |3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
i wstęp wolny. | godziny 1i do 1. 
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i Krajowa niższa szkoła rolnicza być zaopatrzony w dostateczną bieliznę. chtowe po nad;5 do 10 kg. a podaniem war- | niebezpieczejistwo, dopóki ona w sądzie się 
$ w Dublanach. č Dyrekcya krajowych szkół rolniczych tości i za powziątkiem do 500 franków via | nie zgłosi lub pełnomocnika nie z*mianuje. 
i Bzkoła ta ma na celu kształcenie niższych Í w Dublanach. l Genewa posyłać do Algieru, Korsyki i Tunisu. O. k. Sąd powiatowy, Oddzial! II. 
, urzędników gospodarczych (dozoreów i pisarzy). Dublany koło Lwowa, dnia 11. maja 1900. Za transport przesyłek do 10. kl. na Tarnów, 20. kwietnia 1900. 
- Cheący wstąpić do tej szkoły jako uczeń, przestrzeni z (ienewy do portów algierskich 


powinien : 

1. Najdalej do końca maja b. r. wnieść 
do Wydziału krajowego na ręce Dyrekcyi kraj. 
szkół roluiczych w Dublanach koło Lwowa, 
podanie z dołączeniem : 

a) metryki urodzenia, udowadniającej, 
że kandydat ukeńczył 16 rok życia, 

b) świadoctwa szkolnego z ukończenia 
szkoły ludowej i odbycia nauki dopelniającej 
z dobrym postępem, 

e) świadectwa moraltości i dotychcza- 
sowego zatrudnienia, wystawionego przez wła- 
ściwego duszpasterza i zwi-rzchność gminną, 

d) świadectwa ubóstwa Jnb pis-ranego 
zobowiązania się rodziców lub opiekunów, po- 
ręczającego regularną wypiatę należytości za 
utrzymanie. 

2. O przyjęciu ostateczaem decyduje o- 
rzeczenie lekarza zasładowego i wynik egza- 
minu wstępnego. „ h 

Uezniowie niezamożni mogą być umie- 
szczeni na koszcie funduszu krajowego, lanni 
płacą 224 zł. rocznie za zupełne utrzymanie. 

Nauka trwa trzy lata. Lepiej przyspo: 


Gazela Lwowsk> Mr. 111 z dris 


L. ez. ©. I. 68/00 1 (4066) 

Przeciw Szyji i Mojżeszowi Jeremia- 
szom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez spadkobierców śp. Wa- 
lentego Początka tj. Antoniego Początka, Apo- 
lonię Poczater, Jana Początka i Tekle Począ- 
tek z Baryczy pozew o własność 18 części 
realności lah. 141 ks. gr. gm. Barycz Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została audyen- 
i 18. maja 1900 o 10 rano do biura 

ra 

Calera strzeżenia praw Szyji i Mojże- 
sza Jeremiaszów, ustanawia się p adw. dr. 
Festoaburga w Brzozowie kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oniw sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 5, kwietnia 1900. 


ZY I A A 
PEDROSA ZCZKA 0 | WC EK | 


jest najl 


15 maja 1800. 


f ustanawia się p. adw. dr. Psarskiego w Tar- 


epsze pożywienie dia 


i korsykańskich należytość od wagi wynosi 
2 kor. 80 hal., zaś do samej Algerii i Kor 
syki (t. j. do miejscowości wewnątrz tych 
krajów położonych) jakoteż do Tunisu 2 kor. 
88 hal. , 
Należytość od wartości za tę przestrzeń 
wynosi do 283 K. (300 franków) 19 hal. a 
do 480 K. (500 franków) 88. h. R 
Q. k. Dyrekeya poczt i telegrafów dla Galicyi. 
Lwów, dnia 4. maja 1900. 


L. cz. Cg. I. 58 i 54/00 1 (3994) 
Przeciw Ignacemu Janowi Paderew- 
skiemu artyście muzyk, którego miejsce po- 
bytu jest niezaane, wniesionym został do e. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu przez Zdzi- 
sława Szczepkowskiego poz«w o 1300 koron 
zpn. i pozew o 3040 koron zpn. 
dyecyę na 31. maja 1900 o godzinie 9 przed 

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
południem. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Ignacego Jana Paderewskiego 
ustanawia się p. adw. dra Tadeusza Galkie- 
wicza w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sacz, dnia 3. maja 1900. 


L. cz. O. II. 80/00 1 A (4055) 
Przeciw Zofii Czarnik, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Macieja Burka pozew o uznanie za właścicis- 
la realności lwh. 105 i "A części realności 
lwh. 106 ks. gr. gm. kat. Żukowice objętych. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na 16. maja 1900 godzinę 10 przed 
południem. , 
Celem strzeżenia praw Zofii Czsrnik, 


dzieci chorych 1 polecany jest gorąco 
przez wszystkich lekarzy. 


„Quńdker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


=s 


Licytacye. 


(3904 3—-3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo- 
wym w Zółkiewskim okręgu budowniczym w 
latach 1960 1901 1902, odbędzie się dnia 28. 
maja 1900 w e. k. starostwie w Zółkwi licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: 

w sekcyi drogowej Żółkiew 746 kor. 97 h. 
E a z 702 8% „ 
Warunki przedsiębiorstwa jakoto wykaz 
cen jednostkowych, ogólne i szczegółowe wa- 
runki budowy i kosztorys sumaryczny przej- 
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za0- 
patrzore marką stemplową na ! Koronę i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- 


m 


a a WERE a a OT ZW WO 


rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejseu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmował» kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę e n 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 30. kwietnia 1900. 


L. ez. E. III. 3558,99 (7) (8910 8—3) 

Na żądanie p. Aleksandry Krzyżamo- 
wskiej, 
Wróblewskiego we Lwawie, odbędzie się dnia 
25. maja 1800 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45, 
licytacya realności lk. 1351"), lwh. 1891/1. we 
Lwowie, wraz z przynależnościami, składają: | 
cemi sią z parkanów, okien, drzwi i t. p. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną a) budynek na 87.870 kor. 90 
h., grunt na 1.800 kor., przynależności zaś 
na 1.45% kor. 90 hb. 

Najniższa cena wynosi 45.614 kor. 40 b. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | kor., a mianowicie: j 
ileżytościami na 102 kor, % wartosé parcel 


skutku. 


Pi 


620 kor., a mianowicie: wartość połowy do- 
mu z przynal. na 60 kor., a wartość połowy 


sa 


9 


| minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


ogrodu z przynależytościami na 560 kor., ad j głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


b) na 360 kor., ad c) na 146 kor., a miano- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Tue 2 MERZEZZTÓW. 


pierwszej, składajązemi się z okien, drzwi, 

storów, lampy, beczki, parkanu i kluczy. 
Nieruchomości, na licytacyę wystawione, 

| ocenione są jak następuje: 41) realność lwh. 


wicie: wartość domu z przynal. na 46 kor., |ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 1349/II. obsjmująca pusty plac, na kwotę 


wartość ogrodu z przynal. :00 kor. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


9184 kor. (4592 zł.), 2) realność lkons. 5182/,, 


Najniższa cena wynosi ad a) 403 kor. | nia licytacyjnego powstaną., zawiadamiane bę- |lwh. 1508/11. na kwotę 44.800 kor. (22.400 
82 h., ad b) 240 kor., ad c) 89 kor. 66 h.,; dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- |zł.), a przynależności tejże na 7+5 kor. 40h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Í nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 5. kwietnia 1900. 


L. cz. E. II. 278/99 (10) (3931 2—3; 

Na żądanie Herscha Zelaźnika, kupea 
w Zbarażu, odbędzie się dnia 1. czerwca 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1V., lieytacya 
realności pod Ik. 132 wyk. hip. 1. 199 ks. 
gr. gm. kat. Hnilice wielkie objętej, własność 
Hawryły Kuliniee, syna Andrucha, stanowią- 
cej, składającej się z chaty, stodoły, stajni. 
szopy, ogrodu i około 14 morgów gruntu, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
3 koni, 1 woza, 1 pługa, 3 krów, 3 wieprzy, 
10 owiec, 1 sani i 1 radła. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 6.640 kor., przy- 
nzleżności zaś na 24% kor. 

Najniższa cena wynosi 


4.588 koron, 


zastąpionej p zez p. adw. dr. Józefa | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
FL 


Warunki licytacyjne przyjmuje się do 
wiadcmości sądu. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1V. 

Takie prawa, w obee których nimejsza 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ñiżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 2347/99 (7) (8923 2—-3) 

Dnia 27. czerwca 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr, 
III. sądu tutejszego, licytacyż realności w Sam- 
borze (Blich) Nr. 150 now., 95.128 star 
wyk. hip. 152. 4 

Nieruchomość (dom) oceniono na 8061 
koron. i 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1530 kor. 50 h. - 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. DI, K 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoie. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępową. 
nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział JIL. 
Sambor, dnia 28. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 606/99 (4) (3.00 2—3) 
Na żądanie Annycy Sokoliwskiej, wło- 
ścianki w JLołodróbce, odbędzie się dnia 12. 
|czerwca 190! o godz. 11 przed peřudniem. w 
į sądzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 6, 
licytacya dwóch czwartych części realności pod 
lk. 245 położonej, wyk. hip. l. 346 ks. gr. 
gm. kat. Kołodróbka objętej, wraz z przyna- 
leżnościami, składejącemi się z pare. bud. lk. 
126 i pgr. lk. 235, 296j1 i 296|2, stanowią- 
'ey h ogród, tudzież pare. gr. lk. 910, 1552 i 
1760 stanowiących rolę. n A 
| Nieruchomość z przynależytościami, wy- 


3) realność lkons. 12722, lwh. 1:06/I na 
kwotę 59.200 kor. (29.600 zł), a przynale- 
„źności tejże na 1038 kor. 40 h., 4) realność 
lwh. 150731. na 6144 kor. (3072 zł), a 
| przynależności na 37 kor. 80 h., 5) realność 
j lwh., 1508/I. na 12.224 kor. (6112 zł.), a 
przynależności na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1) realności lwh. 
1349/11. kwotę 459% kor., 2) realności lk. 
518?/, lwh. 505:II. kwotę 22.777 kor. 70 h, 
8) rea'ności lk. 12727, lwh. 1506/II. kwotę 
30.144 kor. 20 h, 4) realności Iwh. 1507/IL. 
kwotę 3090 kor. 90 h., 5) realności lwh. 
1508,11. kwotę 6138 kor., i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruuki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrz ć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicylacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawi lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiars bẹ- 
dą o Galszych wydarzeni:ch tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli pie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sąd« za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia i7 marca 1900. 


L. cz. E. 320/98 (17) (3901 2—3) 
Na żądanie Racheli Malter, jako prawo- 
nabywczyni Chańci Zellermajer zam. Malter, 


zastąpienej przez adw, dr. Stoklasę w Zalesz- 
ezyka*h, cćdbędzie się dnia 12. czerw:a 1900 


o godz. 10 przeł południem, w sądzie niżej 
i wymienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya 1) 
połowy realności wyk. hip. 1. 482, 2) całej 
realności wyk. hip. l. 455, 8) całej realności 
wyk. hip. 1 437 ks. gr. gm. kat. Zaleszczy- 
| ki miasto objętych, wraz z przynależnościami, 
|któremi są: przy realności wyk. hip. 1. 482 
idom i drewutnia z desek, przy realności wyk. 
hip. 1. 455 dom parterowy, przy realności 
wyk. hip 1}. 447 dom mieszkalny. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | stawiona na lieytacyę, jest oceniona na 1072 i s} ocenione, a to: 1) wartość domu z przynal. 


minie icytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 


wartość domu Z vrzyng- 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby ; gruntowych na 970 kor. 
| 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 


wej, jeśli ni» mieszkają w okręgu sądu niżej | hipoteczn-go we Lwowie, odbędzie sę dnia ! 
wyiwenionego i nie wskażą teruż sądowi | 18. czerwca 1900 o godz. 10 przed połud- 


pełnomocnika do doręczeń, 
zamieszkułego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 380. marca 1900. 


w siedzibie sądu | 


L. cz. E. 470/99 (6) (3902 3—3: | 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Pomoce“, zast pionego przez adw. dr. Sto- 
klasę, odbędzie się dnia 8. czerwca 1900 o 
godz. I! przed po'udniem, w sądzie n żej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya a) po- 


być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Itnieją, bądź w toku postępowa- 


Najniższa cena wynosi 697 kor, 66 D., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, = i 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 


nia licyta'yjnego powstaną, zawiadamiane bę- | tej nieruchomości dołuments (wyciąg tabu- 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, je- 


wyciąg katastralny, „protokoły ocenienia 


larny, 
może każdy, mający chęć kupienia, 


i t. d.) 


Śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- : przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie 
szkałego. 
Č. k. S.d powiatowy, Oddział IL. 
Nowesioło, dnia 21. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 349/98 (29) (3941 2—3; 
Na żądanie c. k. uprz. gal. *ke. Banku 


niem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 13, licytacya majętności Rozalówka ob- 
ętej wyk. hip. 1. 853 tus. ks. gr. dla wię- 
kszych posiadłości, położonej w okręgu poli- 
tycznym i sądowym Sokalskim, wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, tudzież inwen- 
tarza żywego i martwego, w protokola opisa- 
nia z 18. marca 1899 i 7. października 1899 
wyszczególnionemi. 
Nieruchomość  Rozalówka, 
na licytacyę, jest oceniona na 134.442 zł. 


wystawiona 


wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
| leytaeya byłaby niedopusztzalną, naley zgło- 
| sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co. do samej nieruchomości nie mo- 
i głyby bjć już 78 skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
(ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia lieytacylnego powstaną, zawiadarniane be- 

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
[nia jedynie przez przybicie na tablicy sade- 
| wej. „jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 3. kwietnia 1900. 


| niżej 


IL. cz E. XX. 61499 (11) (3909 2--3) 
Na żądanie e. k. uprz. gal. uke. Banku 


łowy realności w Dźwiniaczu pod lk. 11 po- |ezyli 268.864 kor., przynależności zaś na hipotecznego we Lwowie, odbędzie się w są 


łożonej, składającej się z pbud. lk. 200 i pgr. 
lkat. 291, 456, 717 i 672/2, wyk. hip. 1. 42] 


24,207 zł. 50 et. czyli 56.415 kor. 
Najniższa cena wynosi 216.86: koron, 


dzie niżej wymienionym, w sali 1, dnia 12. 
czerwca 1900 o godz. 10 rano. licytacya 


ks. gr. gm. Dźwiniacz objętej, b) realności | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | realności objętej lwh. 1349/II. ks. pr. gm. m. 


wyk. hip. l. 238 tejże samej ks. gr., składa- 
jącej się z pgr lkat. 1087 i e) realności wyk. 
hip. 1. 529 tejże ks. gr, skł dającej się z 
pbud. 203/2 i z pgr. lkat. 398/2 wraz z przy- 
należneściami, któremi są wedle protokołu 
opisania i oszacowania z 11. listopada 1899 
E. 470/99 (2) ad a) chata, ad c) chata i 
stajnia. 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg hipote- 
czny, wyciąg katastralny. protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa w obec których niniejsza 


Lwów i realności pod lkons. 5153, we Lwo- 
wie położonej, lwh. 1505|I1. ks. gr. gm. m. 
Lwów objętej, wraz z przynależytościami tej 
ostatniej realności, składających się z okien, 
drzwi, storów. śmietnika, lampy, parkanu i klu- 


czy, 2) zaś dnia 18. czerwca 1900 o godz. 9 | 


rano, lieytacga realności pod lk. 12727, we 
Lwowie, lwh. 1506 II. ks. gr. gn m. Lwów, 


Nieruchomość z przynależytościami, wy- | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | realności objętych lwh. 1507/II. i 1508|II. ks. 
stawiona na lieytacyę, jest ocenioną ad a) na sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- gr. gm. m. Lwów, wraz z przynależytościami ' 


4832 kor., wartość gruntu n3 3740 kor. czyli 
łącznie na 8572 kor., ad 2) wartość domu z 
przynal 4014 kor., wartość gruntu na 482 k. 
łącznie na 4496 kor., ad 3) wartość domu z 
przynal 1610 kor., wartość gruatu z przynal. 
na 378 kor. łącznie zatem na 2983 kor. 
Najniższa cena wynosi realaości ad 1) 
4909 kor. 32 h., ad 2) 2328 kor. 32 h., ad 
3) 1557 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
| Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
! przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
| piżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby biedapnszczalną, należy zgło- 
Isić do siu najpóźniej przy wyznaczonym 
kę licytacyjaym, insczej roszezenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie 10- 
| głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

|. Th osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
(obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia leytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
| dą o dalszych wydarzeniach tego postępowanie 
i jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
i jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
| mieni nego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
| pomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
į mieszkał+ go. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

| Zaleszczyki, dsia 18. kwietnia 1900. 

| 

| 
(L. cz. E. 94499 (8) (3928 2-3) 
| W tutejsz+m sądzie oddział II. odbędzie 
| Się dnia 25. maja 1900 o godz. 10 rno, li- 
eytacya realności obj. wyk. 2 i 4 gminy 
|W ierzchowce, Jakóba Bernhauta i Sary Rei- 
| nisch własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 1000 kor. 
Najniższa oferta jest 666 kor. 66 h., zaś 
| wadyum 111 kor. 11 h. 

l Dotyczące akta przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych, w biurze Nr. 3. 
Kopyczyńce, 3. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 26/00 (5) 


9 


(3878 2—3} ; nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 


Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku, wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 18. czerwca 1900 | pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej ; zamieszkałego. 


wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya dóbr 
„Wiktorówka” objętych lwb. 358 ks. gr. dla 
większych posiadłości, przez tutejszy sąd cb- 


wodowy prowadzonej, wraz Z przynależnościa- | l i 
mi, składającemi się z budynków mieszkal- | L. ez. E. 2506/99 (*) 


nych i gospedarczych, inwentarza żywego i 
martwego, zasiewów ozimych i jarych i za- 
pasów inwentaryalnych, w protokole z 18. 
kwietnia 1900 do L. cz. E. 26/00 (4) bliżej 
opisanych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, j st oceniona na 64.00 kor., przynale- 
żności zaś na 5.168 kor. razem przeto na 
72.1538 kor. 

Najniższa cena wynosi 48.102 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mejący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w okee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju e> do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nja licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wyrmienicnego i me wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu z» mieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, 21. kwietnia 1980. 


1. cz. E. 705/98 (15) (3886 2 8) 

Na żądanie p. Heleny Olgi Rybacze- 
wskiej, odbędzie się dnia 20. czerwca 1900 
u godz. 9 wrzed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIIL, lieytacya 
realności w Czortkowie pod lkons. 384 poło- 
żonej, składającej się z pb | 883 i pg. LL 
411/1 i 113/2, objętej lwh. 224 ks. gr. gm. 
Czortkow z Wyguanka, wraz z przynaleź '0- 
ściami. 

Nieruchomość, niniejsz=m na licytacyę 
wystawiona, jes) oeenioną na 44,730 kor. 

Najniższa cena wyńosi 27.200 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki Jicytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenien'a itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

* Takie prawa, w chec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie Jicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mierschomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedyne przez przybicie na tablicy sądowej, 
j sii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia ż5. kwietnia 1990. 


L. cz. E. 142/60 (6) (4015 1—8) 

Dnia 30. maja 1900 o godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu, tutejszego 
licytacya realności whl. 534, 69 części whl. 
585 i 14 whl. 586 ks. gr. gm. Kalników, 
z przynależytościami. 

Realność whl. 584 składająca się z plaeu 
budowlanego i domu oceniono na 240 koron 
6,9 realaości whl. 535 na 48 koron, 1/4 whl. 
586 ra 20 koron w. k. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi eo do whl. 584, 138 kor. 38 h. 
6,9 części whl. 680 82 kor., 1/4 część whl. 
536 13 kor. 83h. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kummenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. f 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
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O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 27. kwietnia 1900. 


(3956) 
Na żądanie Hermana Kruka w Prze- 
myślu odbędzie się dnia 6. czerwca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 I. piętro, lieyta- 
cya dwóch szóstych części realności lwh. 199 
Nk. 229 w Rzeszowie, (łissla Diamanda 
własnych, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8084 kor. 27 h. 

Najniższa cena wynosi 4042 kor. 14 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg ka' stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza: : odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. I. piętro. 

O tabułarne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnega na karcie ciężarów wy- 
kazu hip. dla wzmiankowanej cząstki nieru- 
chomości wzywa się e. k. sąd obwodowy w 
Rzeszowie, przesyłając mu wygotowanie niniej- 
szej uchwały. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 20. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 412/99 (8) (3979 1—3) 

Na żądanie pani Chaji Gitli Rappaport 
w Podhsjeach, odbędzie się dnia 30. maja 
1900 o godz. 10 przed pełudniem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw, licytacya 
posiadłości gruntowych, obj. wyk. hip. l 
589, 1263 i 1323 ks. gr. gm Złotniki i wyk. 
hip. |. 279 ks. gr. gm. Burkanów, wraz z 
przynależnościami ciała h'p. obj. wyk, hip. 1. 
589 ks. gr. gm. Złotniki, składającemi się z 
pszenicy i żyta. 

Nieruchomości powyższe oceniono, a to: 
cieło hip. lwh. 589 ks. gr. gm. Złotniki, wraz z 
przynsleżnościami, na 5415 kor. 31 h., ciało 
hip. 1263 tej samej księgi na 8256 kor. 60 
h., ciało hig. lwh. 1323 tej samej księgi, a 
to: plac budowlany i budynki na 9260 kor., 
zaś ogród parc. grunt. 157 na 1000 kor., i 
wreszcie ciało hip. lwh. 279 ks. gr. gm. Bur- 
kanów na 1185 kor. 64 h. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do ciała 
hip. lwh. 589 ks. gr. gm. Złotniki 3510 kor. 
10 h., odnośnie do ciała hip. lwh. 1268 tej 
samej ks. 2871 kor. 6 h., odnośnie do ciała 
hip. lwh. 1828 tej samej księgi 5296 kor., a 
odnośnie do ciał» hip. lwh. 279 ks. gr. gm. 
Burkanów 790 kor. 42 h, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- | 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

| Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd 


. K. owiatowy, Oddział I. 
Wiśniowczyk, 


dnia 15. marca 1900. 


L. cz. E. 917/99 (4) (8961) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Drohobycza, odbędzie się d ia 5. czerwca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licyta- 
cya realności obj. lwh. 96 kg. Drohobycz 
miasto, wraz z przynależneściami, składające- 
mi się z parkanu. 

Nieruchomeść, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2242 zł. 50 ct., przynale- 
żności zaś na 7 zł. 70 et. 

Najniższa cena wynosi 1125 zł. 19 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- í 
| 183 zł, za lwh. 619, 56 zł. 66 ct., 


łyby być już ze skutkiem podnoszone. 
w "e GEL dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 80. stycznia 1900. 


L. cz. E. 2048/99 (6) (3955) 

Oświadczenie Wolfa Deutscha ze Strzy- 
żowa, że licytacyę realności lwh. 122 ks. gr. 
gm. Lutoryż Nk. 124 dalej popiera, przyjmuje 
się do wiadomości sądu. Przedłożone warunki 
licytacyjne odnośnie do wamiankowanej wyżej 
realności zatwierdza się. 

Na żądanie Wolfa Deutscha, odbędzie 
się dnia 30. maja 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 I. piętro w Rzeszowie, licytacya 
realności pod nk. 124, lwh. 122 ks. gr. gm. 
Lutoryż objętej, Jana Kusia własnej, wraz z 
przynależytościami, szładającemi się z pary 
koni gniadych, 2 krów, jałówki, cielęcia, wo- 
zu, pługa i brony. , 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 8974 
kor. 10 h., przynależności zaś va 606 kor. 

Najniższa cena wynosi 6258 kor. 16 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. u 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości ćokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 I. 
piętro. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 23. marca 1900. 


L. cz. E. 4506:99 (8) (3978) 

Dnia 5. czerwca 1900 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sali 7, lieytacya 
połowy realności lwh. 606 Kuty, Leizora Gott- 
lieba własnej. 

Połowa tej realności na 1888 koron 
50 h. oceniona 

Najniższa oferta 998 kor. 50 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Kuty, dnia 2. maja 1900. 
L. 22.728. (4027 1—8) 
Obwieszczenie 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogę strategiczną Zmigród- 
Grąb w jasielskim okręgu budowniczym w 
latach 1901, 1902 i 1908, odbędzie się dnia 
30. maja 1900 w e. k. Starostwie w Jaśle 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do- 
stawić się msjącego wynoszą: 4039 kor. 25 
hal. za 1125 më. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wam miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem 1 nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być msją na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
cerny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szezególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dop'ski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę Zwrócone, zaś 
po terininie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. i 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów, dnia 6. maja 1900. 


L. cz. E. 1871/99 (3) (3965) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 7. czerwea 
1900 o godz. * przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr, V, licytacya 
realności lwh. 242 i 619 kg. gm Jasienica 
solna, Katarzyny z Odynaków Buczek wzglę- 
dnie nieobjętej masy sprdkowej po niej 
własnych. . 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: lwh. 242 na 199zł. 40et., lwh. 
619 na 85 zł. 


Najniższa cena wynosi za iwh. 242, 
poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, daia 16. września 1899. 


L. ez. E. 489/00 (2) (4064) 
Przymusowo będą sprzedane dnia 21. 
maja 1900 o godzinie 11 przed południem, 
w kościarni w Klimkówee 10 wagonów mąki 
kościanej. 
Mąkę tę można oglądać między godziną 
9 a 10 w dniu licytacji. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, 12. maja 1900. | 


L. cz. E. 2084/89 (3) (3963) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 8 czerwca 
1900 o godz. $ przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., liey- 
tacya realności lwh. 866 kg. gm. Modrycz, 
Ilka Petryczki własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 940 zł. 47 et. 

Najniższa cena wynosi 626 zł. 98 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku . 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 15. grudnia 1899. 


„ Konkursa. 


Konkurs. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na posa- 
dę nauczycielki szkoły ćwiczeń w c. k. Semi- 
naryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie 
z językiem wykładowym polskim, z kwalifi- 
kacyą nauczycielską dla szkół wydziałowych, 
ewentualnie na takąż p sadę w innem Semi- 
naryum opróżnić się mogącą 

Do powyższej posady przywiązane Są, 
pobory służbowe i prawo do dodatków pięcio- 
letnich, unormowane ustawą z dnia 19. wrze- 
śnia ;898 Dz. p. p. Nr. 174. 

, Komp-tentki mają podania swoje nale- 
życie udokumentowane i zaopatrzone w tabelę 
stosunków służbowych, sporządzoną na prze- 
pisanym formularzu (Q zalifications tabelle) w 
języku niemieckim, wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do daia 
10. czerwca b. r. 

Kompetentki pełniące obowiązki w pu 
blicznych szkołach ludowych a praynące, aby 
lata służby spędzone w publicznych szkołach 
ludowych zostały im na posadzie, o którą się 
ubiegają, policzone nie tylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale takie do przyznan a dodatków 
pięcioletnich po myśli $. 2 i 14 ustawy pai- 
stwowej z dnia 19. września 189% Dz. p. p. 
Nr. 174, winne wyraźnie oświadczyć w swych 
podaniach, czy i w jakim zakresie w razie 
zamianowsnia roszezą sobie pretensye do ko- 
rzyści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanowień powyższej ustawy. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 8. maja 1900. 


L. 1108 (8981 2—3) 


L. 829. 
Konkurs. 

Na mocy uchwały Rady gminnej 
z dnia 8. maja 1900 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza 
i kasyera Urzędu gminnego w Zatorze. 
Wymagania kwalifikacyjne określa roz- 
porządzenie Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1898 L. 25.422. Pensya 
roczna 1200 kor. z trzema pięciolecia- 
mi po 200 kor. Kaucya do wysokości 
pensyi rocznej wymagana. Posada ta 
nadaną będzie na rok prowizorycznie, 
poczem przy nienagannej służbie na- 
stąpić może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy do Urzędu miejskie- 
go w Zatorze do trzech tygodni od 
dnia ogłoszenia konkursu. 

Zwierzchność gminna. 

Zator, dnia 9. maja 1900. 

L. 1354. (3990 1—2) 
KONKURS 

na posadę akuszerki okręgowej w Pod- 
kamieniu (powiat Rohatyn). 

Do okręgu tego należy 12 gmin i 
obszarów dworskich z liczbą ludno- 
ści 9188. 

Roczna płaca wynosi 200 koron, 
którą pobierać będzie akuszerka okrę- 
gowa z kasy Wydziału powiatowego 
w Rohatynie w ratach miesięcznych z 
dołu. 

Kandydatki na tę posadę mają 
przedłożyć podania swe wraz z dyplo- 
mem lub świadectwem szkoły akuszeryi 
i świadectwem moralności najpóźniej 
do końca maja b. r. Wydziałowi powia- 
towemu w Rohatynie. 

Rohatyn, dnia 20. kwietnia 1900. 

Wydział powiatowy. 
L. 4709. (3946 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w 1) Rzeszo- 
wie i 2) Tarnowie jest do obsadzenia posada 
naczelnika kancelaryi w X. randze. 

Podania o powyższe lub przy innych są- 
dach kolegialnych opróżnić się mogące posady 
naczelników kancelaryi wnosić należy do 3. 
czerwca 1900 do Prezydyum sądu obwodo- 
ad 1) w Rzeszowie, ad 2) w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 8. maja 1900. 
L. 218. (3916 3—8) 
Konkurs. 

Na mocy Rozporządzenia e. k. Minister- 
stwa Oświaty z dnia 8. marca 1900 1. 5042, 
ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs na posadę 
rzeczy wistego nauczyciela języka polskiego 
i niemieckiego. 

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 
dnia 1. października 1900 łączy się płaca 
2800 K. rocznie, dodatek aktywalny 600 K. 
rocznie, jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 
kwinkweniów, pierwsze dwa po 400,K., dalsze 
3 po 600 K rocznie. 

Po 15 latach służby nastąpić może po- 
sunięcie do VII. rangi, z czem łączy się pod- 
wyższenie płacy o dalsze 800 K rocznie. 

Podania, wystosowane do ce. k. Mini- 
sterstwa wyznań i oświecenia, przesłać należy 
na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum 
vitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnie- 
nia, jak niemniej w dowód dokładnej znajo- 
mości języka polsziego. 

Termin konkursu upływa z dniem 31. 
maja 1900. 

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 

przemysłowej. 

Kraków, dnia 9. maja 1900. 


L. 48600JII (3989 1—3) 
Konkurs. 

Na posady expedyentów przy c. k. urzę- 
dach pocztowych : 

1. w Nikłowicy w powiecie Mościskim, 

2. w Wysowej, w powiecie Gorlickim, 

8. w Jabłonicy, w powiecie Nadwór- 
niańskim, 

4. iw Wrzawach, w powiecie Tarno- 
brzeskim za kontraktami służbowymi i kan- 
cyami po 400 koron. 

Z poborami: 

dla Nikłowie: 

płaca rocznych 800 koron, 

ryczałtu kancel. 80 koron i później o- 
znaczyć się mające wynagrodzenie na codzien- 
nego posłańca pieszego do Sądowej Wiszni i 
z powrotem oraz za doręczanie posyłek w 
miejscu. 

Dla Wysowej: 

płaca rocznych 300 koron, 

ryczałtu kancel. 80 koron, | 

wynagrodzenia 360 koron za jazdy po- 
słańcze dwa razy dziennie do Uścia ruskiego 
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dowcy lub zamianowania innego i jego za-' auf Seite 3 enthaltene Stelle von „3f Gintritt" 


(3982 2—8) ji z powrotem od 15 maja do 15 września i 


wynagrodzenie później wyznaczyć się mające 
ną posłańca pieszego dwa razy dziennie a to 
od 16 września do 15 maja każdego roku do 
Uścia ruskiego i z powrotem jak również za 
doręczanie posyłek w miejscu. 

Dla Jabłonicy : 

płaca rocznych 400 koron, 

ryczałtu kancel. 120 koron, 

wynagrodzenia 1000 koron za codzienną 
jazdę posłańczą do Tartarowa i z powrotem 
i później wyznaczyć się mejącem wynagro- 
dzeniem za doręczanie posyłek w miejscu. 

Dla Wrzaw: 

płaca rocznych 300 koron, 

ryczałtu kancel. 80 koron i później wy- 
znaczyć się mające wynagrodzenie za codzien- 
nego posłańca pieszego do Nadbrzezia i z po- 
wrotem oraz za doręczanie posyłek w miejscu. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 22 
maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, 8. maja 1900. 


Księgi gruntowe. 


L. cz. Ne. HI 47/00 1 (3949 1—3) 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekty mowych wykazów hi- 
potecznych dla nowo utworzonych ciał hipo- 
tecznych w księdze górniczej c. k. sądu kra- 
jowego w Krakowie dla pól górniczych pod 
nazwami „Krystyna V.“ tom III pag. 786 i 
„Krystyna VI.“ tom IV pag. 2 w gminie Ten- 
czynek w okręgu e. k. sądu powiatowego w 
Krzeszowicach położonych zostały wygotowane 
i począwszy od dnia 1 czerwca 1900 za wy- 
kazy hipoteczne dla powyższych pól górniczych 
uważane będą, że te wykazy hipoteczne od 
tegoż dnia wolno przeglądać w ce. k. sądzie 
krajowym w Krakowie jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa własnoś”i, zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do powyższych ciał hipotecznych, 
jedynie przez wpisanie do wymienionych wyżej 
wykazów mogą być nabyte, ograniczone, prze- 
niesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem w myśl $. 20 
ust. z 25 lipca 1871 Nr. £6 dz. p. p. postę- 
powanie celem ustalenia powyżej wymienio- 
nych wykazów hipotecznych. 

C. k. Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli uzy- 
skąć jaką zmianę wpisów hipotecznych odno- 
szących się do stosunków własności lub po- 
siadania, a to bez różnicy czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznsczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała ; 

b) wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych wykazów hipotecznych na- 
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego nale- 
żące wpisane być mają, a już przy założeniu 
powyższych wykazów tamże wpisane nie zo- 
stały; aby z temi prawami zgłosili się do e. k. 
sądu krajowego w Krakowie najdalej do dnia 
1 grudnia 1900 gdyż prawnym skutkiem za- 
niedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma- 
jącej pretensji, przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów w owych 
wykazach hipotecznych zamieszczonych a nie- 
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyli. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym; a od obo- 
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie u- 
walnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo 
było już może zapisane w innej księdze hipo- 
tecznej, w miejsee której powyższe nowe wy- 
kazy wstępują, lub było wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądowej, lub jest przedmiotem docho 


dzenia, wskutek podania lub skargi przed sąd | | 


wniesionej. 
Kraków, 2. maja 1900. 


Upadfości. 


L. cz. S. 5/00 2 (3918 2—3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Süs- 
mana Seidmana, nieprotokołowanego kupca 
w Rohatynie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego Jana Łazoryka, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Andronika Mogilniekiego w Rohatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy* 
encyi, wyznaczonej na dzień 21. maja 1900, 
godz. 9 przed południem w sądzie powiatowym 
w Rohatynie przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem] zatwierdzenia tymczasowego zawia- 


stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
Wi z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs, zgłosili w tym 
sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym w Ro- 
hatynie najdalej do dnia 7. czerwca 1900, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 6. lipca 
1900 godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, p likwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. Wierzycieli, którzy zaniedbają 
terminu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy- 
cielom jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowna zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. © 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w 
miejsce zawiadowcy, masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy- 
borem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.- 

o Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“ i „Wiener 
Zeitung“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brzeżanach lub w pobliżu Brzeżan i Roha- 
tyna mają wymienić w zgłeszeniu peł- 
nomoenika dla doręczeń, w temże miejscu za- 
mieszkałego; w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł- 
nomocnika dla doręczeń. 

Brzeżany, dnia 7. maja 1900. 


Kuratele. 


L. cz. P. 51/00 (3898 2—3) 

Antoni Łacny z Wolaków ad Łącko u- 
znany za bezwłasnowolnego z przyczyny mar- 
notrawstwa. Kuratorem Jan Janczura. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, 12. marca 1900. 


L. ez. L. 12/99 5 (3925 2--3) 
Emilia Heinba ze Stryja uznaną została 
umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowiono 
Zygmunta Terenkoczego ze Stryja. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 17. lutego 1900. 


Wyroki prasowe. 


t. 106 (8915) 
? Im Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Dag t f Qandeggeridt Wien alg 
Preggeriht hat auf Antrag der É £. Staat- 
anmaltiaft ertanut, bağ ber „Sabały der pes 
ciobijhen Drudjegrift: „Pe drelmiitgige" ein- 
malige Auggabe, Nummer 18 vom 4. Mai 
1900: und gwar Dad it der Unterhaltungs- 
Beilage auf Seite 60 befindlihe Gedicht mit 
ber Uberjhrift: „Die Gijenbabn zum Gimmel” 
von „gn der Gifenbafn" bis inci. fretes 
Entree” zur Gänge daS Vergehen nah $. 303 
St ©. begründe, UNO e5 wid nad 493 
6tŁ P. D. da Berbot der Weiterverbreitung 
biejer Drudjhrift ausgejprodhen, die von der 
148 Gtaatganwalt(cgafi verfügte Bejchlagnagme 
nadj S$. 487—483 St. P. ©. bejtatigt und 
ip $ 357 Pr. ©. auf die Bernichtung 
Der jaifirter Gremplare etlannt, 
Wien, am 5. Mai 1900. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Kaiferg! 

Dos f. f. Landesgericht Wien als Prep 
gericht bat auf Antrag der É. t. Stnatganwalt= 
haft erfannt, bag der Fnhalt der periodifchen 
Drudjhrift: n Arbeiterinnen e Beitung” Num- 
mer 9 vom 3. Moi 1900 und zwar: 1. Die 
auf Seite 1 in dem Gebichte mit der Neber- 
jórift: „Ein Feftlid" enthaltene Stelle von 
„Jm Menjğen nur“ bis incl „fig nur glaubt” 
und 2. die eben dort enthaltene Stelle von 
„Der einen Gott“ bis incl. „fid jelbft genügt" 
dag Verbrechen nah 122 b. St. ©. begründe, 
unb e8 wird nah $. 493 St. P. D. das 
Verbot Der Weiterverbreitung biejer Drud- 
jrift ausgejprodhex gemäß $, 437 bis 489 
St. P. D. die Bejdjlegnafme beftätigt und ge- 
mig $. 37 Pr. ©. auj bie Bernidjtung der 
jaiftrten Sremplare erfannt. 

Wien, am 5. Mai 1200. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Raijer8! 
Da3 f. f. Landeżgericht Wien al8 Prep- 
geriht bat auf Antrag ber f. f. Staatsane 
maltjchajt ertannt, dag der Inhalt der perio- 
dijhen Drudjdrift: „Der feine Wibblatt” 
Nummer 20 vom 20. Mai 1900 u. zw. Die 


bia incl. „gleicj geben” nag $. 516 Gt. ©. 
begriinbe, und e8 wird nah §. 493 St. R. 
D. da3 MBerbot der ZRelterberbreitung diefer 
Drudjdjrijt ausgejprohen gemäg $. 37 Pr. 
©. auf Bie Bernihtung des vorfindlihen Erem- 
plare erfannt, und nadh §. 487 — 489 St. P. 
D. bie Bejhlagnahme beftätigt. 

Wien, am 5. Mai 1900. 


Sm Namen Seiner Włajejiił dee Haifers ! 

, Das E E Qanbešgeriht Wien al Preke 
gericht hat auf Xntrag der i. i Staatianmalte 
ihaft erfannt, bag der Zunhalt ber perio- 
bijdjen Drudihrift: „Der Syffgdujer" Rum- 
mer 4 im Wonnemonat (Mai) 1900 nnd gwar 
Seite 1. Spalte 1 befindliche Gediht mit ber 
Ueberjdrift : „Aus Huttens legten Tagen” von 
Konrad Ferdinand Meyer, beginnend mii Trüm- 
mer“ bis inci. „und wurde flug” dag Ber- 
gegen nah §. 308 St. ©. begritnde, und eð 
wird nah $. 483 St. P. 5). bag Verbot 
der Weiterverbreitung diefer Drutdjegrift angge- 
jprochen, und gemig $. 57 Pr. G. auf dk 
Bernidtung der vorfindlichen Gremplare eriennt 
unb die vorgenommene Bejcjlagnahmie beftätigt. 

Wien, am 5. Mai 1900. 


Das É f Kreis- ala Prefgeriht iu 
Görz hat mit bem GErfenntniffe vom 4. Mai 
1900, Br. 15, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 104 ber Beitjhrijt: „II Friuli orientale“ 
vom 38. Mai 1900 wegen der Stellen ton 
„Altre dimostrazioni“ big „di nobile casato“ 
und von „Non potendosi trovare“ big zum 
Shluffe bra Mrtitels: „Cormons, 2 Il primo 
maggio“ nag §. 300 St. ©. verboten. 


Das E f dandeśe al8 Preggeriht in 
Prag Bit mit bem Erterntniffe vom 5. Mat 
1909, Pr. 279, bie Weiterverbreitung des 
Nummer 405 der Beitjdjrijt: „Ceske zajmy“ 
vom 1. Mai 1000 wegen der Mrtitel Neza- 
rucena zprava“; „Oteenas a jeho ozvena“ 
„Hlasy z obecenstva“ in ber Stele von „Vas 
priruci“ big „Progratka* nah $$. 300, 302 
und 308 St. ©. verboten. 


„ Dag E E Rreiz- als PBireggciót in 
Briic Hat mit dem Gvienntuijje vom 4. Mai 
maj "R DA bie etferverbreitung Der 

ummer r itjdrijt: ati i 
tung“ vom 2 e OBA! węg a Reis 
rj ae, sa und die «© emeindewabfen"" 
umo „etne rituelle Blutabzapiung in Troppau“ 
nah $. 302 St (i. verboten. 


-, Da tł. Rreiz- 
ta at mit bem Grfenntnifie bom 5. 
Mai 1800, Br 12/1, bie Bejhlagnafnie der 
Drudjchcijt: „Process polensky o rituelni 
vrazde“ (Drud und Berlag von H. Krieger 
in Berlin) nach Art. VII. und VIIL bes Ges 
eheg vom 17. December 1862, Nr. 8. R. 
%. Bi. ex 1863, beftätigt. 


alg Prekgeriht in 


— 


Das f. È freisż al8 Prebgeriht in 
Gger Bat mit bem Crfenntnijfe som 5. Mat 
1900, Br. VII. 95/1, tie Wreiterverbreitung 
der Nummer 34 der Beitjhrift: „Ggerer Nad- 
rihten" vom 2 Wonnemondg 1900 wegen der 
drtifel : „Eine Ntufterprobe rómijchen Hafez“ 
„Weih, gejhrien! in der Sele von „Dieje 
Mittheilung Bat” big gun S;dhlugjage" nach 
§. 302 St. G.; „Rünigõwart” nag $ 300 Et 
©. verboten. 


Dag f f Rreiz- als Preggerijt in 
Gger hat mit bem Grfenntnifje vom 5 Ptai 
1900, Be. VIII 97/1, bie Weiteroerbreitung 
der Nummer 54 der Heltyhrijt: „ Iteubefer Nah- 
riġten oom 2. Wounenonbś 1900 wegen 
derjelben Artikel und Stelle wie bei „Ggerer 
Nadrichten** verboten 


Dag f. f. Kreis- alg Preggeciht in 
Róniggrig gat mit dem Grfenntnijje vom 5 
Mai 1900, Br. IV. 80/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 9 der Zeitjchrifjt: „Nove Horieke listy“ 
vom 3. Mai 1900 megen deg Artitelż : „O ci- 
zopasnicich naseho naroda“ in ber Stelle 
von „Davody“ big „otrokem zidu“ der Jotiz: 
„Inspekci“ bon „Pany“ big „Prahy“ nah SS. 
302 unb 300 St ©. verboten. 


Dag i f Sreióż als Breggericht in 
Qeitmerig bat mit bem Cttenntnijje vom 5. 
Mai 1900, Pr. 70, die Weiteroerbveitung Der 
Nummer 35 der Beitidjrijt: „Qeitmeriper Wo- 
chenblatt” vom 2. Mai 1900 wegen des Ar- 
tifele: „Ucberfal burh Tjchehen" in der 
Stele von „Ridt genug” bis „beftraft wird” 


nach $. 302 St. ©. verboten. 


| 


= 


GS ae 


Daa f f reis- als Kreggeriehi in Eger 
hat mit dem Grienntnijje tom 5 Mai 1900, 
Pre TIM. 96|1, bie ŚWelterberbrettung Der 
Nummer 34 der Beijdrift: „Kalfenau-RÓsige: 
berger Boliszeltung'” vom 2. Wonnemond8 1900 
wegen deriefher Artifel und Stelle wie Bei Ege- ; 
trer Nachrichten verboten. 


|zefy i Maryanny Ohroszezawskich, Antoniny ;e. k. notaryssz Norajewski ustanowionym zo- | 

AEE TA | Bielakiewicz i Maryi Bielakiewicz z „życia i stał za kuratora spuścizny, przeprowadzonym | 
PoE MG ! i miejsca pobytu niewiałomych a w razie ich j byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad- | 

| śmierci ich nieznanych spadkobierców, dalej | czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- | L. cz. A. 97/99 6 
| dziezenia wykażą, zaś część spadku nieprzy- i 


z, 
Fari 
ia 


.L 46.988. 


Raki 


Obwieszczenie. | 
Z: wzgiędu na obecny stan chorób sta- | 


dnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na- |ich w tej sprawie aż do ich zgłoszenia i za- | dzicem, cały spadek zostałb 
e. k. Mi- | mianowania pełnomocnika sumiennie i wedle | jako bezdziedziczny zabranym, 


miestnietwo na podstawie reskryptu 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 9. maja br. | 
1 16.344, maosząć Sw» rozporządzenie z 18.; 
marca b. r. 1. 25.795. zarządza pod względem ; 
przywozu zwierząt racieowych z Bośnii i Her- | 
cegowiny do Galieyi, eo następuje: d 

1. Z powodu pomoru świń, zakazuje | 
się przywozu do Galicyi mierogacizny z po- | 
wiatów : Zeniea i Zvornik. 

2. Z powodu ospy u owiec, zakazuje 
się przywozu do Galicyi owiee z powiatów: 
Bihać, Cazin, B. Petrovac i "auskimost. 

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiartowa- 
nym z B śmi i Hercegowiny do Galieyi, obo- 
wiązują i nadal dotyczące przepisy. l 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 14. maja b. r., ka- 
rane będą według ustawy z 24. maja 1882 r. 
(Dz. p. p. Nr. 51), przy zastosowaniu prze- 
pisu $. 46 ustawy z dnia 29. lutego 1800 r 
i odnośnego rozporządzenia wykonawczego 
z 12. kwietnia 1880 r. (Dz. p. p. Nr 351 86) 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 12. maja 1900. 


L. cz. Ne. IV. 90/00 i (3705 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy mianuje w sprawie | 
uporządkowania stanu tabularnego dóbr Ro- 
sloki dolne objętych wykazem hipotecznym 


A CC a 


IL. 202/99 


SPROEI RRES EA 


11 


357 ks. gr. c. k. sądu obwodowego w Sano- 
ku dla większych posiadłości P. Włodzimierza 
Bańkowskiego, c. k dyrektora gimnazyalnezo 
w Sanoku, kuratorem Tekli z Hojnackich Kar- 
szniekiej, Karoliny z Majewskich Łupkowskiej, 
Ludwiki z Majewskich Gawrońskiej, Józefa 
Chroszezewskiego, Teodora, Ignacego, Win- 
centego, Aleksandra, Feliksa, Antoniny, Jó- 


kuratorem nieobjętych mas spadkowych Anto- 
niny Hofsass i Stauisława Zb jewskiego, który 


ustaw zastępywać ma 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 11. kwietnia 1900. 


(3730 8—8) 
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 


| wszystkich którzyby z tytułu urzędowania dr. 


Władysława Małaczyńskiego jako byłego sub- 
stytuta e. k. notaryusza w Przemyślu jakie- 
kolwiek pretensye do jego kaucyi notaryalnej 
podnieść zamierzali, aby takowe w przeciągu 
Sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej 
do podpisanej c. k. Izby notarya!nej zgłosili, 
w razie przeciwnym bowiem po upływie tego 
terminu kaucyą powyższą zwolnimy i na wy- 
danie tejże zezwolimy i 
Przemyśl, dnia 30. grudnia 1899. 


L. cz. IV. 95/95 7 (3891 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Dynowie po- 
daj: do wiadomości, że dnia «6. marca 1895 
zmarł w Harcie Stanisław Orzechowski, któ- 
rego miejsce pochodzenia i zatrudnienia jest 
nieznane bez rozporządz=nia ostatniej woli po- 
zostawiwszy majątek ruchomy, złożony tylko 
z gotówki 140 koron 78 hal. i scyzoryk 0 8 
os:rzach. F ) 

Poni: waż sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego 


= e 
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przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego reścić sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyznaczonego licząc, zgło- 
sili się z prawami swojemi do tego spadka i wy- 
kazująe swe rrawa dziedziezenia, wnieśli o- 
świadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 


wi nie jast wiadomem, wzywa się ją, by do 
jednego roku od dnia poniżej położonego li- 
cząc w tutejszym sądzie się zgłosiła i do 
spadku się oświadczyła, inaczej spadek ze 
zgłoszonym: spadkobiercami i z ustanowionym 
dia niej kuratorem Andruchem Remez prze- 
prowadzony zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 16. kwietnia 1900. 


(3383 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bóbree podaje 


jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dzie- ; do wiadomości, że Jakób Józef Ziegler zmarł 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 80. stycznia 1300. 


L. ez. O. I. 51/00 1 (3983 2—3) 

Przeciw Janowi Biernatowi z Łążka, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie przez Józefa Świątka pozew o zapłatę 
200 koron. . 

Na podstawie pozwu wyznacza się w tu- 
tejszym sądzie w 1zbie rozpraw Nr. ÍI. ter- 
min na dzień 12. czerwca 1900 o godzinie 
9 rano. i 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się P. Ludwika Miąsika, e. k. notary- 
usza w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rozwadów, dnia 4. maja 1900. 


L. cz. A. 268/98 8 (3926 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że dnia 28. listopada 1893 zmarł 
w Ditkowcach Fedko Furnij, pozostawiając 
i testament, w którym swego syna Piotra Fur- 

nij spadkobiercą ustanowił 
Gdy miejsce pobytu Anny Remez sądo- 


za 


Prawdziwy wtedy jeśli pochodzi wprost z moich fabryk. 


G. Henneberg fabrykant 


Dugi sprawozdania. Towarzystwa oszczędności | alickowego 
Wsine Zgromadzonie odbyło się dnia 18. lutego 1900. 
Bilans z dnia 31. grudnia 1899. 


y przez Państwo | 


prywatne. 


jedwabiu w Zurychu (Zürich), e. k. nadworny dostawca. 


dnia 9. listopada 1895 w Bóbce i pozostawił 
ustne ostatniej woli rozporządzenie, któram 
ustanowił dziedzicami nieślubną żonę swoją 
Chaję Eisen i nieślubne dzieci Chanę Eisen 
i Ryfkę Leę Eisen w równych częściach. 

Gdy miejsce pobytu ustawowych spad- 
kobierców zmarłego a to Dawida Zieglera 
i Leiby Zieglera nie jest znanem, wzywa się 
ich, aby w ciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
z testameniowymi spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla nich kuratorem Izakiem Lutze- 
rem w Bóbrce. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 28. lutego 1900. 


L. ez. T. 3/00 2 (8920 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza zagubionej książeczki wkładko- 
wej prz-myskiej kasy oszczędności Nr. 35402 
opiewającej na kwotę 97 zł. a. w., wystawio- 
nej na imię Klaudya Humnieka, aby w ciągu 
sześciu miesięcy, licząc od dma ogłoszenia 
ostatniego edyktu złożył w sądzie książeczkę 
i prawa swe do niej wywiódł, gdyż w prze- 
ciwnym razie po upływie terminu sześciomie- 
sięeznego książeczka ta za nieważną i armor- 
tyzowaną uznaną zostanie. 

Przemyśl, 14. kwietnia 1900. 


PEDE = E E |. 


i wyżej! — 14 metrów — 
wysyłka fran*0 oGlona! i 
Próbki na żądanie do wy- į 
bóru, tak z czarnych. bia- į 
łych jak i kolorowych je- | 
dwabi „Henneb*rga" na 
bluzki i suknie, 04 45 et. 
do 14 zł. 65 ct. 74 metr. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowej w Stanisławowie. 


Rozpisanie ofert. 


L 23.188. 


(588 1-2) 


W drodze konkursu zostaną oddane do wykonania następujące budowy 
dla stacyi wodnej w lIekanach przy szlaku kolejowym „Lwów -lekany* a 


Cena kosztorysowa wszystkich powyżej wymienionych budowli wynosi 


Acty HA. kor. h. Passywa. ko: m 
Odsetki reeskontu na rok 1900 Udziały członków kreślonych 
spłaeone TE ... 29 86 kor. 22.820 mianowicie: 
Koszta założenia . a — leg członków wpłaconych . . 2 poe sz 1. Wieża wodna. 
Urzadzenie . . 360 — | Fundusz rezerwowy . . . . . . L(Żi : : : rog! 
Urzad an DE| Whidki ota 1/0). 30.429 13 A anel dla pomieszczenia motoru, ze skrzydłem mieszkalnym. 
Saldo-Conto na weksle i akta nu- Reeskont weksli. . . . . . . 4.386 64 . Budy nek gospodarczy. ż 
taryalne 4 2 + 0 3 - 52.919 88 | Odsetki na rok 1900 pobrane . . 2.192 03 | 4. Studnia dla ujęcia wody do wodociągu. 
Płace na rok 1900 Ae ia a RE... .... T.252 01; 5. Szyb spustowy. 
Wydatki sądowe u stron do po- eg 6. Studnia gospodarcza. 
koa OE 7. Murowany dół na śmiecie. 
Mfckta«*. . - WIA © 220 18 8. Roboty zie 
Gyro-Conto Banku austr.-węg. 214 02 i oy dous, 
Pocztowa Kasa oszczędności . . 313 55 
Kasa "EE Md | | 2888 -| w przybliżeniu 40.000 koron. 
57.994 97 57.994 97 


Rachunek zysków i strat z dmia 32. grudnia 1899. 


Winien. kor. h M a. 

Odpisanie druków . Pe 23 53 | Przeniesienie z roku 1698 202 £2 
A kosztów założenia . . . 40 — | Odsetki na rok 1899 pobrane 4.568 © 
> urządzenia . 41 12| Prow zye po odtrącenia udział Dy- 

Koszta administracyjne. . . . . _ 494 94 boa 0... . - 

Płace za rok 1899. . . . . . 2.70% 96 | Prowizye inkasso 


`- Rozpoczęcie budowy winno nastąpić zaraz po przyjęciu oferty. 
Termin zupełnego wykończenia i odłania do użytku powyższych budowli 


kor. h.| Wyznacza się na dzień 1. listopada 1900 r. 


Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowanych 


| ofert się udzieli. 


$|budowli moga być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem 
566 58 | Ula budowy i utrzymania kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowej 
3 ia| w Stanisławowie, gdzie również na Żądanie odpowiednich wyjaśnień i wzorów 


Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem 


Odsetki z reeskontu 183 34 | Odsetki zwłoki 70 02 
Należytości skar” owe . ak. 17 04 
Odse:ki od wklsdsk oszczędności. 1.588 65 | 
Dopisznie 10*,, czystego zysku do 
funduszu rezerwowego . i 
Czysty zysk wraz z przeniesieniem 1.252 0 
6 410 59 6.410 59 
Gzleńków było z koncem TOBINERS= T. . . | 4 a a og. a MAŁ. 238 
pzybyło OKUMA. |... . „ae , „1, gu w”. . Aa 98 
> pozostaje z końcem roku 1899 . . . . 236 
Udz słów wpłaconych było z końcem roku 1598 . kor. 13.066 | 
S pMaCoON6 w-rokn 1520 N a a sp. borie miii 
d wypowiedziaņo na . . . « «oa Cor E „ 1.050 
A pozostaje wpłacozych 31. grudnia 1893 „ 17.508 


abs. lutoryum. 

2) 50/, dywidendę rozdzielić a vozostałą resztą fundusz rezerwowy wyposarzyć. 

3) Cenzorami wybrano panów: Israela Forschirma, Jakóba Thura, Józefa Gliteka, Leona 
Damma. Moritza Wassermanna, Nathana Kellera. 


aoa w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowi» zakładu 
| w kwocie 2.000 koron, opatrzone napisem „Oferta na budowę stacyi wodnej 
w lckanach* winne być wniesione najpóźniej do 30. maja b. r. 12 godzina 
w południe (czas miejscowy) do protokołu podawczego e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej w Stanisławowie Otwarcie ofert odbędzie się tegoż samsg: dnia 
o godz 3 po południu (czas miejscowy) w biurze e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowej w Stanisławowie. 

Wreszcie zwraca się szczególniej uwagę na waranek, że tylko takich ofe- 
rentów uwzględniać się będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, jako- 
też pod względem technicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przyję- 
temu zobowiązaniu podołać potrafią. l 

Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki, lub wniesione bez zło- 
żenia przepisanego zakładu, wreszcia nie odpowiadające w zupełności lub 
w części zasadniczym wymogom, nie będą uwzględnione. 


Stanisławów, dnia 9. maja 1900. 


Nisretina Jan Ilhnatowicz 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwałyi piękny Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
bardzo prosty. — Cena 1 z. Be ka K._ > i zakładach fryzyerstich. a j 
Poleca się handel win Lud li Lwowi 
oleca się handel wm ZiiGWIE era wo Lwowie, 
" PRZE waty DZE: zaa Wz WE | PTY TES z PE i P, SES ss IE EEEE g TAN TERNO CEF 
Drekne ogłoszenie RZE ESRA E E OEE Swą r 
od wyrazu pstitem 13/, cenia, iłustym EEA Li 3 (IĄS TINA iągniienie 


3 è róże FH $ 


petitom 2 centy, 


TEE P 


ma eS AE 
E S 


DU? rn, 15.000 m 12.00! 


Qa powiatowy w Krzeszowicach 


7 przyjmie uzdolnionego pisarza., Płaca 60 koron | 7 zi | 
miesjęcznie. Krzeszowice 8 maja 1900. 58 w gotówea po odciągnięciu 209,. 
i WC AAC OAM > cz A R az aLa = i: I i: ieni % r 
Z 2 zł przerabia majmoeniej zbite mate- | Sa Losy sA korzyść iswalidów i a Gabon: 12 paja 1900. 
a WE 2 DZE owo. Rrnlichy poleca ž po 1 koronie. | mr. Ciągnienie: 10. listopada 1900 
na pokrycia, począwszy 0 ct. za metr, pole:a ; 5 Trzy ra aai a, E 5 
specyalna pracownia kołder i materaców Józefa przeprowadzenie y razy każdy los może wygrać. 


Schustera, Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 3 mep aa 

: w wozach patentowanyc! 
Pomimo, że wełna i rozhar podro- Na... P ` 
żały o 30 pre., sprzedaje kołdry i koleją i w miejscu 


materace, jak długo zapas starczy, do dawnych | ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usług 


niskich cenach. Skład i pracownia kołder i mate- 
raców JOZEFA SCHUSTERA, Lwów, ul. Koperni- 
ka 1. 5. Cenniki gratis, 


zn | 
gy "= po awizerze kolejowym z 2 dziećmi 
prosi o wspareie, Zamartsynów 174. 
CCC zli gazo 


Prawdziwe bevneńskie materye 


1 odcinek długości metrów i e Bb ode "la | 
8:10 na kompletne ubranie zł. 7-75 z bardzo dobrej prawdziwej 


męskie (surdut, spodnie i ka- sa; 
Eo e ef (piór zł. 8:65 ze znakomitej wełny owezej. 


ySsiewki z najlepszych 
herbat '; kl. zł. 1.80 i 1.60 


poleca handel herbaty i kawy 


Kimunda Riedla we LWOWIE. 


Mężczyźni 


Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabokel 
męskiej. Frospeks przysyła za nadesła- 
niem 39 et. w markach, AUGENF ELD, 
inżynier pryw. Wiedsń JX, KUrRsu== 
Sżrasze 3, H8 


i 24. 10 z najlepszej 
1 odeinek na czarne ubranie salonowe zł. 10—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 
dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany 


Sezon wiosenny i letni 1900. 


z uczciwości skład fabryczny sukna 


4 8 BE : h r» æ 
Siegel mhof w Bernie. 
Próbki bezpłatnie i opł.eoze. Dostarczą się wiernie według próbek pod gwaraneyą. Korzyści osób 
prywatnych, sprowedzających mateiye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne. 


Drut kolczasty cynkowany, do ogrodzeń 
(z kolcami co 6 centimetrów) po zł. 
cztery za 100 metrów (przy większym | = DORSET ZZ TZS 


A 0 PRAHA m zna RA Ra 


PZAIPAGYNTZATZ AE ŻA TR TES FETA 3 NSOACYWĄPY: 2 | Or 


mau A rw i a OE ANA 


35779 GB gioszenie licyśacyi. =" 


odbiorze dodaję skóbelki do umocowa- | megt 4 J . z 

nia). Siatka druciana lakierowana do Bibiiotęki Margry Polskiej 
osłony okien po zł. 1 za metr kwadr. J | 

poleca opuścił prasę tom riąty i zawiera IR ? : > „dO a. ; 

Piotr Chrząstowski mina miasta Lwowa zamierza oddać w przedsiębiorstwo wykonanie robót 

stolarskich i slusarskich w 24 budynkach dla nowej rzeźni i targowie miejskich 


3, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 QO k 9 Proroka 


Filia ala jaaa 6 ie, czyli na Gabryelówce i w tym celu rozpisuje publiczną lieytacyę ofertową na te 
EE PAP Wa Hanusz Bystry i jego przygody, roboty, względnie zaprasza interesowanych do wnoszenia ofert pisemnych. 
Obwieszczenie. powieść z dawnych czasów Otwarcie ofert odbędzie się w sali posiedzeń Magistratu w piątek 18 maja 
Zarząd masy rozbiorowej Seinwla i Salamona napisał i 1900 o godzinie 11 przed południem. 
ut ky e E R | Wiadysław Lubicz, Odnośne cenniki, warunki licytacyjne i deklaracye, względnie szczegółowe 
tensy tej masy — bez pareki ani za należność ani | 456 stron. £o informacye otrzymać można na żądania przed terminem licytacyjnym w miej- 
oe U 46 maja 1800 godzinsą I rect 1 korona. | skim urzędzie budowniczy, ayaa a | a——— - 
à i w s ; 2 płZESYOWĄ pocztową 1 Kerona 30 gr. Opieczętowane ofertę z w:* oiai zaiąUzniSami, zaopatrzone odpowiednim 


10 przed południem. “až 6 ye: y a à k i N TP A A 8 EA 
D. Schwarzwald, | Caly soczuik „BIBLIOTEKA MACIERZY“ | napisem, oraz Kwhem acpizyiiwym Kasy miejskiej na dowód złożonego wa- 


we Lwowie, ul. Batorego U. obejmujący, oprócz powyższej powieści, Aki w wysokości 2%, 0a wartości całej roboty, należy wnosić przed 
*1892 m ao a. Wacechowskieco | 18 maja 1900 do Magistratu na ręce szefa IX. Departamentu Magistratu 
WŁASNEGO Jan Noóllanowski z. Czarnelasu, Br. Bie- Oferty po terminie wniesivne nie będą przyjęte. Przy otwarciu ofert mogą 
CHOWU lowskiego d>Walezego Łezińskiego Gawędy| || o Zatra obawa 0 ŁU ie. y fe ga 
i powieści; Js Brykezyńskiego 0 lesie i| PP- oferenci być ovecni. | 


Z Magistratu król. stoł. „niasta 
Lwów, dnia 3 maja 1900. 


cam = 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, biwłe titr a. A. 
po 24 cent., czerwone po 26 cont. Pronti; drzewach przypelnych; K. Szulca © po 


s tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cenf. = ç godzie, kosztuje w precumeracie : 


Benedykt Hertil, właściciel dóbr, zamek *. f 
Golitsch przy Gonobits, Styryi. HA tyiko 2 korony. 


_ 0. k. amstryackie koleje państwowe. 


do L. 25.522,900. (3716) 


Rozpisanie dostawy węgla mineralnego. 


: 2 > . « 
„Prenumerować można w Ajsucyi 


PARASOLKI | Dzienników, Pasaż Haus" 


Parasolki kolorowe od zł. 1.50. | mana h 9. 

Parasolki czarne od zł. 2.50. pE NEGT— pe i ag 

Parasolki koronkowe od zł. 4.50. 0 go b no Niniejszem rozpisuje się w drodze ofert dostawę węgla mineralnego na 
Parasolki dziecinne od zł. 2.—. y - > ą his czas od 1. stycznia 1901 do końca grudnia 1901 w łącznej ilości 430.820 ton. 
Parasolki fantazyjne od zł. 5.50. 16 À 0 B VE (znakomicie W razie korzystaych ofert zastrzega sobie podpisana c.k. Dyrekcya kolei pań- 


stwowych prawo zawarcia umowy na okres trzechletni t.j. od 1. stycznia 1901 
do końca grudnia 1908, 

Oferty mogą opiewać na węgiel gruby, mięszany, kostkowy i drobny. 

Przy każdym gatunku węgla naięży podać kopalnię i szyb, z którego wę- 
giel pochodzi, oraz stosunek sortowania pod względem wielkości kawałków, 
jakoteż czy węgiel będzie płukany lub niepłukany. 

Oprócz zaoferowanej ilości węgia należy podać cenę za tonę w walucie 
koronowej, opłatnie w wagonach do miejsca dostawy, a nadto wyszczególnić 
cenę węgla w kopalni, koszta przewozu i ewentualną refakcyę. 

Dotyczące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, służące za podstawę do 
mających się wnieść ofert, mrżua otrzymać u podpisanej e. k. Dyrekcyi. 

Oferty należycie ostemplowane, zapieczętowane i zaopatrzone na kopercie 
napisem; „Oferta na dostawę węgla mineralnego* należy wnieść do dziennika 
podawczego podpisanej c. k. Dyrekcyi najpóźniej do dnia 15. czerwca b.r. do 
godziny 12 w południe. 

Wniesione oferty zobowiązują oferentów włącznie do dnia 31. sierpnia b. r. 

Jako miejsce dostawy może być podana w ofercie którakolwiek stacya 
c. k. ausiryackich kolei państwowych. 

Z rozpisanej ogólnej ilości węgla przypada: 
dla okręgu e. k. Dyrekcyj kolci państw. w Krakowie . . . . 200.000 t. 

a n » n » ń 5 we Lwowie . . . . . 125.000 6) 
> hon n » k $ w Stanisławowie . . . 105.820 , 
razem . . . «- 430.820 t. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Parasolki deszczowe od zł. 2.50. pi, žl Opracowana) 
Parasole deszczowe od zł. 1.50. I 
Skład fabryczny, towar świeży, ceny | Zbiór wiadomośct ze wszystkich 


fabryczne, wybór olbrzymi. gałęzi wiedzy. 
i = i « | Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
Górski & Szydlowski L zł. 50 et., w ładnei oprawie 5 ; 
Lwów, plac Maryacki 8.. | Na przesyłkę pocztową uprasza się do- 
(róg ul. Hetmańskiej). | dać 40 et. 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta Bochni rozpisuje licytacyę ofertową na budowę 
dziewięcioklasowej szkoły żeńskiej w Bochni. 

Cena kosztorysowa wynosi 114.000 Koron. 

Termin do wnoszenia ofert w przepisanej formie wystawionych 
i w wadyum w wysokości 5 pre. ceny kosztorysowej zaopatrzonych, 
wyznacza się do dnia 1 czerwca 1900 godzinę 12 w południe. 

Po terminie wniesione oferty uwzględnione nie będą. 

__ Warunki licytacyjne, plany i kosztorysy przeglądać można w Ma- 
gistracie w Bochni w godzinach urzędowych każdego dnia z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. 

Bochnia, dnia 9 maja 1900. 
”- KANTOR WYMIANY OO mara w ao o wanych kach, kaca poł atini 
ANTOR WY H l: ANY waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi 


sacymi warunkami wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i 


Lwowskiej Filii Banka Galicyjskiego dla Handia i Przemysła goa waj ma wyka a owa enie wypłaca 


AEO a O ZA OE WE A Z A EE WE Z O O OE EE W A a 


ulica Jagiellońska 1. 3, E. piętro wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
(dawny lokal Banku kredytowego) Godziny urzędowe od 9 do 12/4 — i od 3 do 4/4. 


z sr yo mn a o Z O a ARE Z m EE z ne 
Z drukarni Wł. Łoxińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellozbergowej, Telefon ar. 257. (Zarządee WŁ. J. Webs). Papier fabryki papieru J. Fiatkowskieh. 


